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Spotkanie 
U lhanł 

Society": „Ripon USA zamierzają 
dokonać inwazji na ~etnam północny 

B. To morowi cz 
Stały przedstawiciel Połskl 

w ONZ. ambasador Bohdan 
'I'OlllQI'owiCZ złożył W poniE'
działek wizytę seklretaJrzow, 
genera.lnemu ONZ, U Tham
towL Celem wia:yty było prz.e
dy9lrutowainie palskiej l!nicja
tywy w spraw.ie szerokiego 
rozpowszechlllienda raportu ge.
kretairza generalnego ONZ ol 
skutkach ewe~ użycia 
broni jądrowej. 

Barbarzyńskie 
naloty na DRW 

W poniedzlalek samOtlotv 
amerykań·sdde, mim-O Zlłycb 
warunków atmosferycznyel'I. 
zaatakowały kilka obiektów w 
rejonie San Tay około 40 km 
na pómocny Nscbód od Ha-
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W Krakowie 

Wizja lokalna sądu k ilańskiego 
W=aj pt":llEld południ.em 
~ s1ę W KrakOWl'! 
wizja zachodnioniemieoltiego 
sądu w KiilOllli>i, który prowa 
OOi. prooes p.l"ZeciW byłym 
funkcjonariuszom hitlerow-
skiego aparaitu bezpieczen-
stwa w tzw. dysłrytkcie k!l'a
lrowskim: WiJhelmowi Kund~ 
mu, Hennairunowi Heinrich<l'Wi 
i J<JSefowi. Muellerowi. 

w imiemu ministra epre-

wieclliwcści PRL prok.Jurato!' 
Jain Brandys i;,;poważnił prze-
wodniczącego sądu przy-
sięgłych w tułoilli. Hansa 
Rausc:ha. do rozpoczęcia czyn
ności zwią.zair.ych z wizją. 
Uczestniczą w mel sędzi.owie. 
prokurator i obrońcy osikll!l'
żo.nych. Z ramienia P()lsk.J 
obecni oo, przedstawiciele Glów 
nej · Kornisi Badani.a Zbroóni 
Hitlerowskioh w Polsce. 

lrwaią lłfZYIOtowania 
. do szczytu arabskiego 

p.e mlrońozemu ll:onfereocJi m.inist.rów spraw :r.ag'!'aoicznyebl 
kiraJów ara.bskiioo w Ka.iiv.e - d0008li Agencja MEN - Lip 
Arabska na.iycbmia.9' podjęła tO'ZJIDOWY z pnedstawkiela.n1il 
Ma.rok.a. aa łemat Pl'ZY~j do :riwołania ~ w Rab&
Qe. 

noi. Celem amerykań9kleh 
ataków lotn.lczycb był rów
nież konwój drogowy okol'> 
70 km na pó.'nocny· wsch'Xl 
od Hajfongu. 

Piloci amery>k:ańscy prze
prowadzili także rajdy w re
jonie przełęczy Mu Gia bom
bardując liczne obiekty cywil
~ i woj9k-OW~-
• Republikańska organizaeja 
„Ripon Society" grupująca 
przedstawicieli kół byznesu. 
wolnych zawodów l środowl!'!k 
akademickich. wystąpiła w po 
niedzlałek z ostrzeżeniem przed 
nader prawdopodobną, jej zda 
niem, inwazją wojsk amery
kańskich na Wietnam północ
ny, 

Opublik<l'Wl&ny w poniedzia-
łek materiał zwraca m. in. 
uwagę na następujące fakty: 

- trzy najlepsze brygady 
wchodzące w !l!Cł.ad tzw. rezer 
wy strategicznej zostały Już 
przerzucone do Wietnamu. 
„Be-z: ogłoszenia mobllizacjl 
prezydent nie m.a już w ręku 
żadnych dodatkowych atutów 
w wojnie w!etcamskiej"; 

- list.a obiektów 
1
bomb.a•d0-

wanych w Wietnamie półn<>c
nym Z06tał.a Już niemal wyczer 
pana: . 

- lnlormacje o l'UC~h tło 
ty ł Innych postul:ięciach czy
nią inwazję „konkretną lll<l
żliw<>Acią"; 

- \stnieje opm\a, te McNa
mara - który obecnie ustępu 
je z P~,rrtagonu - przeclw..-ta
wl.ał się inwazji; 

- Eisenhower wypowk!dzlał 
się z.a . prz"'11:-roozeniem stre
fy zdemilitaryzowanej; 

- Istnieją słabe perspelr:tywy 
odnieosleńla szybkiego suk~ 
wojskowego ,,.. Wietnauiie po
łudniowym. 

Z
astępca pirzewodnicz;ąee
go Ligi Arabskiej , dr 
Sajed NofaJI OOwiadczyl, 

że szefowie dyplomacjd kra
JOW arabskictl zobowiąza.;i 
swego marokańskiego koleg~ 
do przeprowadzenia rozmów z 
przywódcami s}'Tyjskimi w ce
lu przekonamia ich, by uczest
llliczyli W szczycie Mabskim.. 

Bonn zaostrza sytuację 
w Berlf nie zachodnim 

Według dob:.7.e poi.nformo
wa.nych źródeł ustalone pt:.nkty 
porządkru dziennego szczyt1 
są następujące: 1) stanowigko 
a<rabskie w świetle rorzwoju 
sytuacji międzyna'!'odowej 1 
decyzji podjętvch w Cbarm
mie: 2) przyjęcie ~ednohtych 
decyzji w cel•1 zapewnieni.i 
na.tychmiastowegio i bernNal!'llII 
kowego wyoafania wojsK 
izraelskich z okupowanych 
t.erytoriów; 3) pr"LyJęcie jedno
litego planu w dziedzinie Pl> 
litycznej, ~ i mi
litarnej, który 91.ałby się ba
zą umożliwiajacą bidzie Arab-\ 
skiej odegiranie 9Jrr.1;ecznej r->
li na airenie m'iędrz;ynairodo
wej i a.rabskiiej. 

W Berlinie zachodnim utwo
rzono tzw. „grupę roboczą fe
deralnego związku przemysłu 
niemieck iego" powołaną jako 
instrument ożywienia gosj)')dar 
kl Berlina zachodniego na pod 
stawie ścisłej Integracji mia· 
st.a z Republika Federalną. Se
nat Berlin.a zachodniego prze
d!O'tył federalnemu związkowi 
przemysłu niemieckiego (BOI), 
przyjęte przezeń propozycje, 
v- myśl których zachodnionie
mieckie lokaty w Berlinie zach. 
uzygkaJą jak najdalej idące 
gwarancje ze strony rządu 
NRF. 

Obok rządowyeb gwarancji 
bankowych, jakimi 2>0Staną 
Objęte te lokaty, rząd NRF 
przy współd-ziałaniu senatu. ..a 
mlerza również uśolślić ' pań
stwowe zwlą2lkl instytucjonal
Berllna zachod.ndego z NRF. 

Floresnondencia red. Pasenkiewicza 

Dalsze szczegóły 
przygotowywanego w roku 1984 

zamachu stanu we Włos-, ech 
Na lamach prasy włookiej 

ukazują się oc. dzień now~ 
szczegóły dotyczące zamachu 
stanu, jalk:i przygotowywała 
w · czerwcu: i lipcu 1964 r. ~ll
pa generał&w z 9l.efen· 
SIFAR-u (kont:M!VYwiadu woj
skowego) na czele, nie bez 
oparcia w ni<eik·tórych środo
wiskach politycznych krajo
wych i pozakrajowych. 

Na rozpraW:ie z oska.rżenia 
gen. de Lorenzo przeciwko 
tygodnikowi „.ElspreSS-O" dwaj 
powstający w 51l;u7;bie czyn-

~ej generałowie stwierdzfil' , 
ze otrzyma.li z oentiraiti 
SIF AR-u - 14sty poskeylpcyjn~ 
z nakazem airesztowania fi
gwruj ących nań osób. 

Gen. Zinuza, dowódea kia
rabilllierów w Mediolanie, sp.re 
cywwal ilż leglO!l kairabinie
rów lom:ooroz!kl.dl otrzymał 
rozkaz ares:z:towa.nia tych osób 
w nocy i bez form.a.Ln~ na
k:a.ru.. 

Wtorkowa "Unitba~ przyno9i 
lrolej.ne szczegóły tej operacj·; 

AzEsztawanydl zamie-r.zoin<> 

Kroki te na rzecz sprzec-z
nego z układami międzynaro
dowymi przyłącz.ani.a miasta 
do NRF budzą niepokój u wie 
lu obserwa~orów politycznych . 
Dopatrują się oni w tych nie· 
legalnych posunięci.ach nądu 
bońskiego I sen.atu tendencji 
do Slłlnego z.a~trzenia sytuacji 
pol!tyczinej w Europie środko
wej. 

W zw!azlru z tym organ KC 
SED „Neues Deutschland" 
stwierdza, Iż w ciągu niespeł 
na dwóch miesięcy sprawowa 
nla funkcji burmistrza Berll
na zachodniego. Klaus Schuetz 
dokonał s-zerei?U a'k-'tl na rzecz 
wyeksponowania roll miasta 
jako przyczółka polityki agre
sji przeciwko NRD I porost.a
łym krajom soojailstycz:nym. 

przewi.~ na wyspę drogą 
morską i J)(1W'i.etnną. S'ZE'f 
s:zitabu głównego marynarK1. 
adm. Giurati odmówił do9tar-

• czenia 9tatk6w i samolotów. 
których zażądało dowództw:> 
kairabi111ierów. Natomiast sre( 
sztabu głównego lotnictwa. 
gen. Remondm<> nie robił ze 
swej strony żadnycli trudnoś
ci.. 

Róże kwitną 
w Bukares7.cie 

Cała północna i środllrowa 
Rumi;n!a, a ~ wszy&':
kim Mołdawia i Siedmiogród 
od SIOOI'egu dm znajduj!\ s.e 
pod wpływem ?limy. 

Natomiast w Bukaresr:tJCie 
jest ts.k ciepło. że kwiiną 
krzakii r&ż , oo jest praw<lz:-, 
wym cw:i09llm o tej ~ 

Delegacja Seimu 
zaproszona 
do ZSRR 

12 bm. ambasador 2'.SRR .,,. 
Polsce A wierklj Ar!stow zło
żył wizy1': ma.rszałkowi SeJ
mu Czesła·wowi WycechowL 

Ambasador Aristow ~ 
kazal margzałlroW'i Wycechc· 
wi zaproszenie Rady N ajwyż 
szej ZSRR oo z.łmerna w ro
ku przyszłym orzez delegacj~ 
Sejmu wizyty w ZwispJk.u Ra
dzieckim. 

XXI sesja 
RWPG 

We wtorek roopocz:ęła w 
Budapeszcie obrady XXI 
9e9ja Rady Wzajemnej Pom<r 
~ Gospodarczej. Uczestmcy 
pos!edzen ia wysłuchali refe
ratu przewod!liczącego 9esJi. 
szefa delegacji WRL. Antała 
Apro, pt. „Wielka Socjalistya 
na Rewolucja Paźdz1ernik••
wa a nowy tyu stosunków gc> 
spodarczycb między krajani i 
socjalistycznymi''. 

Jewtuszenko 
w Danii 

Sasja naukowa 
w WD-lecie urodzin 
Re,monta 

Wczoraj w auli ut rozpoezę 
la obrady dwudniowa sesja 
„aukowa poświęcona życiu 
twórczości W. Reymonta w 
setną rocznicę urod»in pisa
rza. Przemówienie inaugurują 
ce wygłosił rektor UŁ prof. 
dr :/Ó7.ef Piątowskl. 

Referat o problemach ltlo
grafii i twórczości W. 'S. Rey 
monta wygłosił prof. dr Zdzi 
sław Skwarczyński. W progra 
mle przewiduje się także re
feraty: mgr A. Budreckiej, dr 
M. Kamińskiej . mgr A. Plau
szewskiego, mgr I. Lechowej, 
dr Z. Grosbarta, mgr R. Wierz 
bowskiego,- dr St- Kaszyńskie· 
go, mgr T. Gorczycy, mgr G. 
Gazdy, mgr ;J, Tyneckiego, dr 
R. Leszczyńskiego oraz dwu 
gości zagranicznych: doc. dr 
lstvana Csaplarosa i dr J6ze· 
fa Hviszcza. 

W sesji uczestniczą przedsta 
wiclele łódzkiego świata nau
ki, młodzież, przedstawiciele 
władz kulturalnych, IBL 
PiW, (jp) 

Odznaczenie 
dla A. Rapackiego 

We wtorek w Mi<ni.9terS'twle 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż
szego odbyla Sl~ Ull'oczy9tOŚĆ 
dekoracji medailem Komisji 
Edukacji Narodowej ministra 
spraw zagranicznycil - Ada
ma Rapackiego. który w la
tach 1950-56 był mini*eri 
szkolnictwa wyższego. 

Aktu dekoracji dokonał au
nister Henryk . Jabłoński. 

Zatrute czadem 
Czworo clzieci zaibrulo 9ię 

czadem w mieszka.n.i.u Ry
gzarda Porado;vsk1ego w Ru
dzie ża.lsk.iej, pow. Rypin. 
Rodzice wyjechaili na 3 dni 
do krewnych, pozostawiając 
dzieci - 2-letniego Józefa, 6-
letn'.ą Bożenę. 11-letn.ią Mi
rosławę i 14-letnią Krystynę 
- bez opieki -:iwosłych. 

Po napaleniu w p iecu ku
chennym ca.la czwól"k.a poło· 
zY'la s~ na spoczynek. Wy
dobywający się z mieszkamia 
czad ZWTócił uwa,~ sąsiadów. 
Po otwarciu drzwi zasta:i.i 
dzieci nieprzytomne. Nie uda
lo się przywr'>cić do tyoa 
Bożeny i MiTo51l:awy. Kry9ty
nę i jej brata J'>z.!Ia p~ 
wieziono do sizpi tala w Ryp.
n.ie. Stain ioh Jest cięilkl. 

Nagrody ,NOT-67« 

Cenne pomysły -
~cenne elekty ••• 

I Jak jut saipowiadaliś my, wczoraj w 22 rocznlClfl pow'
słania NOT po ras pierwszy w historii tej organizacji 
wręczono nagrody - za wybitne osiągnięcia technicz
ne, kilkudziesięciu in:iynierom i technikom s l:Aldlli 
I województwa. 

Otwierając te uroczystość 
prezes Zarządu OW NOT w 
Łoclz.i - inż. J. Jabłkiewicz, 
powita! I sekretarm KL 
PZPR J. Spycbahkiego, 
sekr. KW PZPR - B. Mali· 
nowskiego, przedsiawoieli 
SD. Prez, RN m. t.od'Łi. zw. 
za.w. I licznie reprezentowa
nych sowarzyszeń naJkOwo-
technicznycb. Obecnie organi
zacia NOT na>zego o
krę~u liczv ;uż 17.5 tys. człon 
k6w skupionych w 15 stowa
rzy; zeniacb. Miarą I niejako 
symbolem jej doroJ>ku są 
wła.~nle cenne pomysły tech· 
niC11.ne wczoraj!ilZycb boba:te 
rów dnia. Nagrody I dyplo
my. które wraz z gorącymi 
gratulacjami otrzymali oni z 
rąk inż. Jabłkiewicza i 
przew. Woj. Komitetu Nagród 

m!!f' inż. K. Tesławskiego, 
są Jedynie skromnym uma-

Przebywający obecnie z wi
zytą w Danii inany rad»iecki 
poet:i Jewtuszenko odwiedził 
12 bm. kopenhaski Instytut 

Slawistyki. 

Na zdjęciu: Jewtuszenko w 
otoczeniu sturlentów z .ID

•tytutu Slawistyki, 

niem dla tw6rezei myśli tecłi 
nicznej. pnynoszącej miliony 
złotych oszczędności. 

- Wane starania I wysiłki 
11a necs rozwo.iu rodzłmeJ 
myśli technicznej N ,łu~Ją 

oświadcz:vł orzemawiający 
w imieniu KŁ t KW pa-rtil 
J. Spychalski . na nczególną 
uwagę I podkreślenie. Dzlęku 
jąc za cenne osia~ni~a. m6w 
ca życzvł zebranym. aby ich 
za5ltep - zastep wynalazców 
i racjonalizatorów powięk
szal się co rok a ich dzieła 
byłv na miarę naszych po
trzeb t ambicji . 
Przyłączamy 9ię i my do 

tych życzeń gratulując 
wszystkim - niżej wymlen:lo 
nym - zdobywcom nal?TÓd, 
Ich cennych oomysł6w I cen• 
nych efektów. 

f nagroda indvwldualna -
(20 tys. zł). „Opracowanie i 
wprowadzenie pnepon•wego 
systemu kondensacji par dwu
siarczku wę!!'la" - mę" inż. 
W, Geb•kl, TZWS Tomaszów 
Ma7!owieckł. 

Za tą odstraszającą di.a lafk.a 
nazwą kryje się niezwykle 
Judzka treść. Tradycyjny sy

f Al Dalszy ciąg n.a str. 2 

nnnnmn11111n1111111111111111111mmm1111111• 

Artykuł 

I sekretarza KW PZPR 
w Łodzi 
St. Jędryszczaka 
w „ Trybunie Ludu" „ We wczoraJszej „Trybu• 

•. nie Li:.du" 7JVS1tał opubliko-

• 
wany artykuł I sekretarz.a 
KW 'PZPR w Lodm Słefa.-

• - J~ - „Po rx1 El Plenum KC - soj'\l:S'Z!l:ią 

CAF - telefloto 

• rolniika". · . m Artykuł ten ~za pro-
8 blemy wzrootu produkcji 

I • rolnej w neszym wojewócW-
twie. (reg., 

W styczniu następna operacja 7 
lransplanlacji serca • 

Po dosyć niespokojnych 
dttiacłl w czasie których z.ro
dziły się pewne podejrr.enia 
na temat nlebe>:pleczeństwa od 
rzucenia przez organizm prze
szczepionego serca. komunikat 
ogłoszony w poniedziałek wie
czorem przez s>:pital Groote 
Schuur Jest zdecydowanie opty 
mistycmy. Stan chorego jest 
dobry. Lekarze wprawdzie nie 
pozwalają mu jeszcze chodzić 
po pokoju, al<> · już we wto
rt•k pozwolono mu u.s.ląśt w 
łóżku. 

Sam Washkańsky }est równlet 
pełen optymizmu l humoru. 

Oświadczył on, :te „czuje Idę 
imacz.nie lepiej ani.tell przed 
operacją", wolno mu już czy 
tać gazety, przyjął nową wi
zytę - ·ministra górnictwa. 
który przekazał mu :życzenia 
w Imieniu rządu. 

K<>respandencl prasowi obec
ni w Kapsztadzie potwierdz.a-
1ą wiadomości, według których 
ekipa profesora Barnard.a przy 
ge>towuje się obecnie do dru
„iej z kolei transpla.ntacjd 
serca, która prawdopod·obn.le 
odbędzie silę z początkiem st:Y• 
cznia przyszłe~ roku. 

H. Kollat pisze z Frankfurtu n/Menem I 
Gangsterski napad na kasjera 
domu towarowego 

Zrabowano 320 
,,Hertie'' 

tys. marek 
5-osobowa szajka gangsterów 

dokonała we Frankfurcie n. 
Menem w biały dzień napadu 
na transport pieniędzy wiei· 
kiego domu towarowego „Her
tie", rabując 328 tys. marek. 
Napadu dokonano na trzecim 
piętrze wysokościowego gara
żu, należącego do domu towa
rowe1:0. 

Punktualnie o 11.30 kasjer 
domu towarowego z metalową 
kasetą zawierającą 320 tys. 
marek udał się w asyście 
dwóch strażników bezpośred· 
nim przejściem z domu towa
rowego do garatu, by wywieź(: 
utarg do banka. 

W garażu na kasjera I jego 
asystę napadło 5 zamaskowa
nych gangsterów uzbrojonych 
w pistolety maszynowe. Straż 
nfoy zostali brutalnie pobici 
I powaleni na ziemię. Ka.je
rowi, któremu wyrwano z rąk 
kasetę, udało się zbiec scho
dami w dół I uruchomić sy. 
stem alarmowy. 

Bandyci dział:o.11 jednak 
sprawnie. Rzucili kilka świec 
dymnych, skoczyli błyskawicz
nie do czekającego aa nich 

woza transportowego I ruszy• 
li w dól w stronę wyjazdu z 
garażu. Na parterze, tu:ll 
przed wyjazdem rozbili celowo 
wóz o betonowy slup I pod· 
palili go. 

W zamieszaniu, jakie wyni
kło opusclli niezauważeni ga• 
raż i zbiegli prawdopodobnie 
innym samochodem w niezna 
nym kierunku. 

O kompletnym zamieszaniu. 
jakie powstało świadczy t'll . że 
policja i strat pożarna przy
byłe na miejsce napadu przez 
dobrych 15 minut zajmowały 
się wyłącznie gaszeniem płoną 
cego samochodu, sądząc, że 
wezwanie dntyczyło jedynie 
potaru. Kiedy się zorientowa
no, źe chodziło o napad, gang 
sterzy byli już daleko. Zatzą• 
dzona natychmiast obława na 
wielką skalę z kontro111 na 
trasach wylotowych, nie dała 
dotąd ładnego rezultatu. 
Tuż przed napadem udawał 

się do banku z tego samego 
miejsca inny kasjer, ale miał 
on przy sobie tylko 10 iys. 
marek i bandyci zupełnie się 
Dim nie interesowali, 





WprrMOd.zlie ~ poł.siki!e 

pru:ysl'owie powiad.a, że „nłe 

oUot.vteka", a.-le 

p'l'ZySl-OIW<ie t>o w n.aiszvm kro 

przez dwa mme, 

tok cię ~" i .zna,cznie w 

c;muktyozmych 

N 
!estety, nauczyciele są 
często w tej szkole próż 
r.ości bezradm. Skoro ro 

w 
Zakopanem 

. 
zima 

w peh1i 
CAF - QJ.swwsk.i ~: ,tzmstan.v me, a postaiw się"' 

Rzeozywisrość od2'Wierciedlwjq 

ca te przysl.owia. stanwwi niP. 

najweselsze dziedzictwo Rzeczy 

pospolitej szila,cheokiej, z~ól 

<:ech, 1ot61j/lm należy się sta· 

któ-

'1\1 iedawno żaliła ml się 
ł.'I pewr.a znajoma wdowa 

dz.ice sami ni~ mają tyle ro
zumu i na tyle skromności, 
by pamiętać, że i_ch dziecko 
slecbi na jednej ławce z ko
legami i koleżanl'tanti, których 
nie stać na żurnalowe rarY 
tasy - to cóż oni? Nie obo
wiązuje przecież i:rranatowy 
mundurek i standardowa 
odzież szkolna - która być 
mo7.e nie wzbudza w młodzie 
ży entuzjazl'!)u - ale jest Lal 
demokratycznieisza i dla wie 
lu rodzin rozwiązałaby . pro 
blem ubrania dzieci. 

Na wywiadówkach i konfe
rencjach podnosi sie te spra
wY. Ale podnosi Się je ~e-' 
śmiało. Ci. którzy najbard-ziej 
są tym problemem zaintereso 
wani, milczą bo wstydzą się 
poruszyć ten tern.at! 

nosi - byle było czyste. W 
krajach uprzemysłowionych 
ludzie ubierają się r.a niedzie 
lę w najgorsze ubrania. jak 
najskromniel. bo to dzień 
prac domowych, prac w ogród 
ku i w obejściu własr,pqo ma
leń'kiego domku. W Wn 
dzień myje się samochody, za 
nriata garaże. przeprowadza 
drobne remonty. bo robocizna 
ba.rd7.o dużo kosztuje. a za
możność pochodzi z'. pracowi
tości idąfei w parze z oszczed 
nością. 'Nikt n'le wstvdzi się 
tego, przeciwnie podkreśla 
sie to przed sasiadami. Tam 
nikt nie przywiazuje wam do 
te1?0, ~ kto nooi.. To tylko 
u nas szlachetczvzna pozosta
wiła nam w tej ·-spraw'le cho 
robliwą przesade. 

VII ·Plenum w działaniu 

Program uspro'Wnień 
przemysłu bawełnianego 

utrzymująca troje dzie· 
d, :ze ogromnym wyS!łkiem 
finansowym, przekracza jącyrn 
jej możliwości. musiała kupić 
córce „kozaczki". Wszystkie 
koleżanki w klasie już miały. 
dziewczyna po nocach płakała 
i nieomal groziła matce sa· 
mobójstwem. Nie liczyła się 
„towarzysko", lekceważono 
ją, :m'i:mo że uczy się dobrze. 

Ktoś inny apowiadał mi an.a 
logiczny przypadek o mod-zie 
męskiej dyktowanej w jednej 
ze średnich szk6ł przez gro
madkę małych snobów. Raz 
były to drogie. importowa
ne golfy - drugi raz zam
szowe marynarki - kiedy in
dziej wymyślne buty, które 
tI7.eba su.yć na zamówienie. 

Milczą i wychowawcy. Jeb . 
również często nie stać na 
modpf odzież i oni również 
znajdują się pod presją spo
łecznych n.awyków. Szlachec
ka czkawka odb~ja się w naj 
bardziej nieoczekiw=ych śro 
dowiskach. 

Czas już wykoić tvcii nie
Clowarzonych ·sztubaków. któ 
rzy J?rzY cich:vm współudzia
le r.ierozumnvch rodziców ro 
bill ze szkół salon modv. Czas 
pr.>em6wić dn rozs'ldkn ich 
roo7.iców. a.by pos!~-Om.iai ~ 
rewie i bardz'iej zalnteresown 
Ii sie. czv ich oociec!ia regu
larnie myje iiszy. nom i zer.:: 
- i czy robi w nauce na1P 
Zvte oostenv. C7as abv przy 
pomnieć sobie. 7.e s>:koła po
winna stać się ku:i:nią dem9-
krac;i', a nie szkołą próżnoś 
ci. 

Wart'o wreszcie nowarnie za 
stanowić sie nad worowadze
r.iem regulaminowe~o. prak
tvcznego, estPtycznego I nade 
wszystko - tanie-t!o mundur
ka ·szkolnego. O!!ól rodziciel
ski przyklaśnie b•mu ! 

W przemyśle bawełnianym dokonano podsumow~n.ia 
efektów, wypracowanych przez .. zak~ado~e kom1sJ_e 
usprawnienia organizacji produkcp, dz1ałaJące w mysl 
uchwały VII Plenum KC partii. 

Komisje i współdziałające z nimi zespoły ?roblemC?· 
we, w których pracowało łącznie oko_ło 7_00 osob, zgł-?8~
ły ogółem 3300 niepowtarzalnych _ProJekłow uspraw1.11ei,:i, 
dotyczących struktury zatrudnienia, poprawy wydaJnos-

. ci pracy·, rytmiczności produkcji, organizacji pracy, za-
l rzadzania, iłp. 

Tvpowym przykładem celo
worci zgłioszOny<:h postulaM~w 
może być wniooek ZPB im. 1 
Maja w t.od7'! zakładający 
wprowadzenie nowego rodzaju 
opakowań do tr.a.nsp<>rtu przę 
dzy stos0wanych już w NRD. 
Jaik. obliczoino. przedsiębior
stwo za<D!nozędzi z iego tytułu 
pOnad 2 mtn złotych w ciągu 
rokill. A pomysł nadaje się d "> 
zasto;;.owa!!lda w całyni prze
myśle b.awelinianym. 

wełnde sprawa łatwą. Frze
mysł ten znajdu1e się prze
cież w bardzo ciężkkh warun 
ikach orga.ni zacvjno-technicz
nych. Jego możliwości ograni 
czome są przez 2 zasa-dmi~e 
czynniki: pełny trzyzmiano
wy sy>tem pracy. n~e pozo
stawiający w praktyce żad
nych ,.lu~ów" oraz z.naczny 
stopień zużycia fabrycznych 
budY'Oków i sprzet.u. W nie
których wydziałach. np w 
tlkalniach. średnie z.użycie ma 

SZV'O WY'nO>i 69 procenJt. a w. 
Łodzi sięga nawet 80 proc. 

W programach uspraiwnień 
starano sie do ntinimum ogra 
niczyć potrzebv Jnwestycyjnę,, 
szukano sposobów „zastęp
czych". Jednak nie Ullega kwe 
srtii. że część projektów. przy
najmniei tych. ~:tóre -przyno
szą najwięcej korzyści, wy
magać będzie w realizacji pew 
11'.lycb doda1Jkowych nakładów. 

Z pew;r>-0ścią ciekawe było
by przeprowadzenie a.nali.zy, 
ile zyskuje bawełna samym 
manewrem organizacyjno-elko 
nomiezmym. w iaklm zaś stop 
niu korzyści uwarunkowane 
będą doda;!ikowymi nakła-d.a-' 
mi. I na które przede w.;zyst 
kim odcinki zamierza słę te 
nakłady skierować. T.o jed
na;k woblem do osobnet?o omó 

·wienia. J. BRYSZ 

W tej sprawie na.Jezy raz 
na zawsze powiedzieć głośno 
praV{dę. Strojenie się. zwra· 
canie przesadnej uwagi na to 
co i jak sie nosi jest obia
wem zaściankowości ~ prowin 
cjosr.alizmu. !".odkreślanie z!!od 
ności stroju z aktualnvmi ka 
nonami mody - to obiaw pa
rafialności i biedy. Tak jest 
- biedv! Narody zamożne nie 
zwracają uwagi na to. co kto JERZY ROS Do gpra-wy ubierania dz'lew

cząt - podkreślam modnego 
i efekt'ownego ~ przywykliś-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Efe'k~Y. wypracOWaine prz:z._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
komisje zakładowe w zaikres1e 
obniżki ko;w,tów 1 przy:i:.ostu 
wartości prod'lllkcii w samym 
tylko roku bieżącym zamyka 
ją -~ kwotą ponad 72 mln. 
7lł'O'łych. Zaś wielolet!Ilie pro
gra!IIly UP"'Prawnień, gporządzo 
ne w opaTciu o postulaty. 
zgłoszone w toku dyskusji nad 
uchwałami VII Pleniu.ro. z.akła 
dafa do roku 1970 obniżkę 
k<>sz.tbw na sumę 77 mln zło
tvch i przyiro'lf; wartości pro
dukcji na sumę 275,5 mln zło 
it:vch (z czego poro.wę ,!!W.airaD 
tUją zakłady z tereńu f.odzi). 

my jak do· rzeczy zroa:umiałej. _..mnnm11111annnmmnmnn11nnnnnm1111nm1nm111111nmmnmmmmnn •HHllllRlllHlllllllllllllHlllRlllJllll8lllllllHlllllllllllHllllOlllllllllUHIHlllllllllllllllUIDIRI 

Aby dziewczyna się podoba
ła. Aby zrobiła wrażeme. Aby 
ją chcieli. Alby wyszła za mąż! IOTOC\EKAWOSTKI Ksiqżki czekaiq 

w którym to reku 'źyjeniy? 
w 1900 czy w 1967?1 

Z ,,SERCEM" DO t>OZNANIA 

Silnik jest sercem samocho
du i ·jego niedomagania .od
czuwa się najdotkliwiej, przy 
czym bardzo trudno radykal
nie je usuną~. Jedynym naj
nowocześniejszym urządzeniem, 
które jest w stanie wYdać 
trafną diagnozę ce do niepra
widłowości pracy silnika dY· 
sponuje uoznańska stacja TOS. 
Zakupiła ona amerykańską 
aparaturę „SlJN", wystawi.oną 
na ostatnich Międzynarodo
wydl Targach w Poznaniu. 

szkod'Zone kierunkowskaoey 
iwietlne, -wysunęła przez okno 
rękę w celu określenia kie
runku jazdy. Inaczej jednak 
zrozumiał - ten gest regulujący 
ruch policjant, chwycił bo
wiem rączkę kobiety i złożył 
na · niej szarmancki pocałunek 
Przedstawiciel służby ruchu o
kazał się być... Polakiem. 

Z literatury przekładowej 
Paniny sięgają oo tzw. mę

skie zawody. idą na studia 
techniczne, stają za $łem 
chkur.e:a i pulp'item kompu
tera. a równocześnie pozwala 
ją kręcić sobą na t.e:I Ol!łupia 
iącej kani:zeE śmiertełr.fe per 
ważnych mkazów i nakazów. 
obowiązujących kanonów i 
opi;nii. 

'.r wseytfu Ctołin-.e :JeŚli kon
flikty na tym tle nie prze
kraczają szkolnej bramy, nie 
zakłócają atmosfery klasowej 
społecznośe!, w której na ław 
kach siedzą obok siebie dzie 
c:i zamożniejszych i gorzej upo 
sażonych rodziców. Jeśli bo
wiem ktoś za własne pienią

d!ze wy~a.rowar.e z włas
nego uposazenia, pragnie prze 
żywae modne emocje i kosz
tem pewnych wyrzeczeń zdo
bywać najmod:niejmą sylwet'
kę· - to jego sprawa i jego In 
teres. .Jeśli iędnak talki ka
dryl rmgrywa się w szkole; 
jeśU je<'o koszty ponoszą ro
dzice, jeśli problem oo kto no 
si przesłania oo kto ma w gło 

Wlie i jp.k się uczy - to spra 
wa ta przestaje bye sprawą 

prywatną i ja.ko dotycząca mło 
d7ieŻy i jej wychowania staje 

się SJ:>ntWa pubJi~. 

PIĘTROWY GARAŻ 
DLA „UGORKA" 

Młodzieżowe osiedle mietizka 
niowe „Ugorek" w Krakowie 
otrzyma piękną inwestycję w 
postaci garain o trzech kon
dygnacjach, Projekt takiego 
„piętrusa" opracowało krakow 
skie Biuro Projektów Trans
portu Drogowego i Lotniczego. 
Jest on oh1'iczoosy na 75 samo
claocl6w. -

Przemysł włoski do proctak-
eji jednego „Fiata" zużywał 
pietnaście lat temu niewiele 
uonad 1 kg tworzyw sztucz
nych, głównie na galanterię 
samochodów. Dwa lata temu 
jeden „Fiat" pochłaniał ich 
już 19,5 kg, a w roku ubie
głym blisko 31 kg. Maluczko, 
a proporcje „stal-tworzywa 
sztuczne" odwrócą się na ko
rzyść tych ostatnich. 

ZNALAZŁ SIĘ! 

PeWDa turystka prowadząc 
wóz pqprzez ruchliwe skmyto
wanie w Rzymie i mając u-

A-PBL DO MILIONA 

Do miliona posiadacq;y wo
zów wyprodukowanych przez 
General Motors w roku 1965 
firma ta zwróciła się obecnie 
z apelem, by stawiH się na 
ostrą kontrolę tecbniczną. Po 
wód: defekt w układzie kie-

. rowniczym, kłóry „ściąga" 
w6z na prawą stronę jezdni. 

\ SZRANIU KONKURENC.JI 

W nranki konkurencji sta
ją trzy znane firmy samocho 
dowe: Opel, Renault i Fiat. 
zwróciły się do nich władze 
rządowe Turcji, pi;oponując 
złożenie ofert na budowę fa
bryki samochOdów osobowych 
o początkowej produkcji do 
20 tys, wozów rocznie. Kto 
wygra, okaże się w rok• prsy
szlym. 

PRZYTULANIE 
NA TRZECIM MIEJSCU 

Jedno z pism w NRF prze
prowadziło ankietę wśród męż 
czyzn na temat złych, ich zda 
niem, manier kobiecych. Naj 
więcej ankietowanych wypo
wiedziało się przeciwko kobie 
tom, które chod7.ą do sklepów 
w papilotach i szlafroku. Dru 
gie czarne miPjsce przypadło 
kobietom palącym fajkę, a trze 
cie.„ przytulającym się do kie 
rowców. (Lsk) 

Z kolei. w apaTtiU o pro
!!ram v zakładowe. oPracowamo 
bran:itowy program uSP.raw
nień dl~ cał~o zjednoczenia 
przemysłu bawełnianel(o. Przy 
czym o ;1e w programach z-a
ikłiaidowych mamy raczei do 
cz:vnri.enia z tacklt)ii:a bliższej 
i da·lsze:J dzialławości przedsię 
bior.;;tw to progTam zie-dno
czenia obejmuje problemy 
„stra~iczne". Je;.t wiec w 
nim mowa o takicn zagad
ru eniach. ja-k: 

(.) prayśpieszenie obiegu iuo
form:aeji ekonoaniczmycb m. 
In. poprzez zastosowanie elek 
troniczene; techni'ki abliczenio 
we;; 

(.) u-gruntowanie specjaliza
cji POS"ZCze@lnych Drz_edsię
bior;;tiw. tworzende tzw. cią
gów asoritymentowych nod kie 
runkiem zak1adów pa.tł'Ol!lae
kkh; 

(.) oały system zabief!ÓW or 
ganiza~orskich. mających na 
celu poprawe ryiłmiki produ:'\t.
cji I szybszv niż dotychez.;i.> 
wzro>t; wydajności pracy. 

Wypracowalllie taik: poważ
nych efektów. o ja:k.ich m_ąwa 
w zakładowych programach 
usprawnień . nie było w ba· 

B
orys Ławrenlew, prozaik 
i dTamaturg, autor graine
go w jednym z teatrćrN 

łódZ>ki<eh „Przełomu", należy 
do wYbi<tnych przedsta.wicoieli 
:.tarszej generacji pisa.nzy ra
dziecki.eh. M-otywem tematycz

nym, powtarzającym się stale 
w twórczości Ł.awreniew.a jest 
problem stosUll'ku imteligen- · 
cji rosyjsk1ie' do Rewolucji 
Patd-ziernikowej I jej bezpo
śreóni<Ch konsekwencji. Ta pre 
dylekcja tematycz.?!11 tłumaczy 
się łatwo cym, że Lawrenilew 
właśnie ze środowiska lnteli
genickiego Wy>rÓsł i znał je dO 
Skonale. 

Bohaterem opowiadań „czter 
dziesty pierwszy" •i jest inte
lig-ent o na-stawieniu kler
koWS'kim, który wskutek zbie
gu okoliczności I niewlaśoiwe
go rozez.nania sensu toczących 
się wy<!.a rzeń 7Jnalazł się w 
szeregach kon·t+rewolue:fl, co 
óopTowad'2liło jego !oesy do 
tragioz.nego końca. Jako part
ne!'ka porucznik.a otroka wy
stępuje w w;itku miłosnym o
powieści młod.a córka rybaka, 
d'~lewczyna nieolorzesan.a i pry 
mityw.n.a, nie pol:bawiona jed
nak zalet zdrowego ro=ądk>u, 
a nawet poety>ckiej wrażliwo

ści. 
Lawreniew jest utał-enitowa

nym narratorem, snuje więc 
swą opowieść żywo, zajomują
co l konsekwentnie, rooświe
tl.ając jej tok i>łySkami humo
ru tam, gdzie jest na to 
miejsce. 

• * • 
W pierwszych latach ~ 

go stuleci,a, a nawet tro 
chę później, w słowni

ctwie poli:tyczilym uźywany 

~----------------------------------------~---------...._ _______________________ _ 
O

d z.cvt pa'l'IJ.m mę piórem., tic1też % dir>ogi, a ;aJkaiś ;,zWQam.a.; objuiczona miejsca. s4edzące dwom mad!Jrorn z b'!IWIL;tl, cisi, ozę<S'flokroć me :ma.n.i Z,.000 
i8%lt!u.lro c.zytain;ira i ~ jest wtktuałanni k-Obiecim,.a, za,t-T'zymala się dZ'iećmJi na ronnieniitu. Ch.ciwl nawet terzy - Ol):>iekW11lO<wi-e lllpo!oozni I nie-
mii z nadJu.-ry 'nzeozy l>otrdlzo bH- wpó! M>o.gi, mby .z ma.tczynq f/ros'loU- pójść tv łch §lady pewien W'l"OCZy ma- Z111Wodina pod wiel·oma tv121ględMl'lli -

s-ka. Czym są jedrrtiaJc starwiiane n.o. pa- wościq przeprowoozić pTIZ0Z je2'd.-nię lee, 6Jle prz1J!W-ol<U go do „po„zą.dku" mrod.zież h.a;rcerska. 
piemze sbowa i .:zmaiki przesta.-nOoowe tv niep0tr<Ld.neg0 &iepca,.„ karcq>cy w:z,rok 'l"odizicielloi, kt6ra me NaJleżoilem i ja kiedy§, przed wy!nt-
porówn.a.mu z w.siz,ech'IT10C114 magiq Drogę powroliną odbyłem w ŚT'edmo M-OJtv,lliba sobie spr<tJWy, że kręcł w tej chem pierwszej w -ojn11 światowej, do 

' cyfr? N~ ~€90. że od czaisu wo .rolu.MWnym w.ozie MPK. W flo!l:jbUż- cM.o~ bm na llWm4 sf.ooie ;;&kl!fl.IJtmgu", A poindew-wż mWsi<IJerm 
ozm= wgłębiann się 111 ró:ime 00.-ne s~- cod.zi>ennvie ?'llOo't>otvGć w kajecie chociaż 
ty.styozme, ch>oć odifllOszq się one 'l'W.der by ;ed..0n. oob-ry łWZ1J'Tlek, miewa,łerm 

1 =a.d.ko d.o mojej s~j osoby. Dla H S C • n<11Jdizrhv.aozrniejsze pamysly. Rzucalem, 
i przyikłiaditt: ponietOO>Ź 'IJ<l'Zeoiętm.y wfok oracy arr '" da.Jmy '111(1 tio, 1)(1 ch.od.-n~k skórkę -Od 

Pdkltloo. C18'i(!.1]11Ułł '11ied<riw'7ll0 wyżyrnę pomairańczy i padilwsiłem ;ą szy.bJw, 
~ćdziesięc>u pięcbu. I.alt, wdęc sta.· że>by wsf;rzec przeclwd.-nia od u.padku. 

ty.sty.o21111ie bmq.c po!V'im4en bym jwż Na peryfier1·ach /iog1·k1· Nie OOpwszCUl'!J'O T1117Ue jedi-na>k 
00 

sta-, ·crienlk<o ~ać 10 chÓ!iZe dosbo;nych rych Stll!'nOOników w 0001.ll:ie przed 
inieMaM. „infe>kcją". .fu.kże :ztmieniły się od 

Za:wg.erowam.y eyf'r4tmli ~em teg.o OZlWS!l s-f!Olswruki międayl't.td'%kie! 
IOl7ll0gdJa.j ~yć; >ile 'f'<!lZtl ~ po· Oozyuńlście, niooti-c poimoc bliźniemu, 
it-rącorny nA t>r®e piesizej od Placu 'IUJi,eży mu się do.brze pmzytrzeć, alby 
Reyim.owta do pormin-ika KościWll:2lfi. azym mmm ~ Zll'!Alllaiz! się J\ -fe 1-t Wlięc tak źle z tą zn.ie- ttStlnzee go od... medfu1.iedizie-; pnzysbu-
Mi>mo iż szedłem przeprhso<wo, oderu- ~qis, lcWremu kiedyś ziade.d.y1oo- 1 V cZ!Wl~ i OOr<wta.jqcq młot!Ueżą. gł. 
łem mmaej l-wb oordlziej ®1!1dltwe t.:i.r- w(Jlf.em f'r~kę: OstaifJnio paińsbwo 1l<UilZe -U.C.Z1J'l'l.iW T011oo lfXl'IZ'l/f}Oda, :zidatrz~ się bow-iem 

był zwrot „mekSyJ<ańskle sto
sunki", co było sy·nondmem 
chaosu i roz.przężen-1.a w życi 11 
jakiegoś kr.aju. Iste>bnie, ~ 
ciągu lat dwudziestu (191-
1930) Meksyk przeżył długą se
rię rewolucji 1 kontrrewolu
cji, wojen - d..,.mowych I k1'Wa"'. 
wych porachunków między ty 
mi, którzy pretendowaili d~ 
objęcia rządów w tym kiraju. 
Obecnie, jak wierny, Meksyik 
jest państwem o ustabili.zow.a
nym, postępowym systemie ruj 
dzenia, państwem, które dzię
ki swym bogactwom natural
nym szybko rozwija swą g°" 
spodarkę, prowadoZąc przy tym 
n!ez.alebną pe>litykę zagranlicz-

Pll,ue satyryljt meksyk.at.sk1 
(baskijskiego pochódzenia) Jor 
ge Ibarguengoitia w swej po
vieści „sierpniowe błyskaw~ 

ce"••), nagrodzonej w 1864 r.; 
oo k<mkursie literacld.m kra
jów .Amerykli t.aclńsklej, cofnął 
się do lat 1928-1930 i w spo-
sób satyryczn~arykaturałny 
przedlstawił óvvcze.;ne stosunik! 
meksykańskM!. Każda dobra 
karykatura zawierać musi E\łe 
men.ty pra·wdy, więc też 1 VI 
„Sierpniowych błyskaw!IC'ach'• 
- pod osłoną gr:Qteskowoścl.,· 
:m-ajd'Zlemy prawdy historyez
nej niemało. I to jest chyba 

. pow .amą zaletą tej egzot:iscz., 
nej powdeści. • * • 
Zn.alkomilty twórca długilege 

cyklu powieści historycz. 
nych i fundator szkoły pi

jacskl.ej w tej dziedzim>ie e.pi-
' - Walter Scott (1771-18291 

cieszy się po dzień dzisiejszy 
zasłużonym u.onaniem I poczyt 
nością w W1ielu k-rajacll świa• 
ta. Jedna z - najlepszych po
wieści WalteT.a °Scotta - „Ke• 
nilworth" •••), k1{!ra ukazała 
się niedawno n.a pólkach księ 
garskkh, w=owiona przez 
Wydawnictwo ŁQdzkle, p.rezen 
tuje n.ajświetnlejize cechy pió 
ra tego autora: barwność. ,a 
za.razem wierność tł.a dziejo
wego (czasy pan<YWanla -Elżbie 
'-· I) oraz ciekawą fabułę, e>b
~ującą w rcmumtyczne i dra~ 
matyczne perypetie. 

B. D~ 

") PIW. Tłumaczył T • .J.>j 
Even; str. 104, cena 10 zł. · 

••) Wyd, „Książka I Wiedza„, 
Przełożyła Ka.lina Wojciechow
ska; str. 156, cena 7 zł • . „, Wydawnictwo Łódzkie. 
Poprawione tłumaczenie E. 
Rykaczewskiego; str. 568, ce
na w oprawie płóc. łCI zł. 

Sposób 
na wa2arowiczów 

de oabcych ciail dwa.dzieśoia ;edrn 1"4" Stojąc w iralnwaju, pYta.m go z maJk-symal:ny wysiłek, CJJby MJ)e<W-nić PeWtn.ej diannie w wieku bcJi,zaJJoowsktim, 
a:y! l>Wfie oosoby raczyły się ~e- ci~ha: spoiloojnq, sta:r.a§ć tyrm wszystkim, 1otQ· kt6ra ujo!rbowala solbie wrosy na ko W Ghanie 7A!Stosowano fKYW':i 
d2.iltnić, mai.e tbtOa..Żaly t-0 za ciOO 211"C11JU" ,;Paniie, ~ pan się r.zy iZ r.wc;t wyslugi z.at lwb przewie- I.or ńłeb'iesklO'"pl<11tfl'7l<OIWY··· Gdy WP9Zła ~b ww~l~ =~:~~~ 
mia!eigio sanno p!'Zaz się. ~pycha"? kly·ch chorób odest2'Di od WCL1\921ta.tu pra do tramwaju, ja!k,a;ś arze02lnG -u·czen- e>kazuje ~ę. że w d.anej szko-

M6głby.m z te; moje; przeck4d!Zki Na. to młxlid&eniee niebieskooki: cy. Ale SCim byt maiterriai·ny 1'llie stli- neca oh.ci>ala jej k-Onłerumie ustąpić le brak wielu uczniów bez 
łW1JIS7llUĆ wagómiaijqcy wrnilOOe<k., gdyby „Tnlc'IQo. Z na"1>ry ntam gest l1ll7!Dii je82l0%e <> 9poloo;nej stamości, miejsca. WC>Łajq.c gro§nio: ,,P'1IOlszę balb- usprawied!ltw.ien>a - na boo:yn 
me fdlot. te jedmocześnite udiał.o 1Ri się - szeroki"! zwla930Za dila Łtllda!i OOITl'll01mych, ska- cię !118iq·ść!". ku szkolnY'm ukazuje się bla--

. ~ coś 'W!f'ęioz F-Zeoilvine· A jE!dlnok, me uogóbr»aijmy! Pmra zcmydi . Ml P,.zebvwam:ie -w czterech W121ięl4 ją om~ im dwq st.a.- la flaga. Jest to sy>ginał za-

. go: ~aż <:bqjga ~ z fm!czanni 1'0botmilków w kJomb~· JZel'ltDla- ściain.a.oh. opwstosmlei;ao d.oima91nDa.. I tiu 1'1182fkę. „ I chęcający dorosłydl obywaiteH 
-na 1'Cl'lllionach >flOjozęście-j .9Chiolt21iJ!l mi ł6 się *1 r.ówne IJ'łOgJ., alby wdJOS'tępnić w 8'W1a!lms ~ 111111C1irizęd>nywn 'P'ZY HORACY SA'F'RlN , ~i~ :1~.:;n1Cf1~er-:1~ąj!j 
~~~--~..,~ ... ..,.., ... ___ , ___ , ... _.__._,,~ ... ,.._ ... „,,, ... _ . ..,._, ... ..,..,--~~.-...... ~ ...... ~„._ ... ____________________ ct_o_sz_k::-oł-"y-· ________ . 
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• Mieszkanie - l co dn lej? 
Sprawy 150 lys. lodzinn Rozmawiamy z dyr. Oddziału Łódzkiego 

Wielkie sypialnie P
oniżej piszemy o ł.ywotnych sprawa.ob, OOtyaz.ących 
za.równo tych łodzian, którzy już mieszkają w 
spóldzielcrz;ych domach, jak i ~kujących na 

mieszkania. Na tematy te otrzymujemy sporo listów od 
OLytelnikow, społeczne za.interesowanie .ńade się eO!l'az 
ba.rd7liej powszechne. Nie dziwnego: zg-Odnie z nowymi 
zasadami Polityk.i mies7.kaniowej, spóldzlcluu droga do 
miemka.nia jest obecnie podstawową i - jedyną dla 
większości osób pragnących polepszyć swe warunki 
lokalowe. W Lod7li spóldzielozośc? mi~aniowa 
zrz~ już 50 tysięcy crz;łonków i kandydatów, tj. li
eząe wraa: z rodzinami, o'koło 150 tysięcy łodz.ia.n. Liczba 
ioh zwię~ się przy tym dosłownie z ka:Mym dniem. 

CZSBM Czesławem Głąbskim 

Zaeznijmy roaiwiv.i:ać tę sprawę od faiktów. N;le tak 
da.wr.o jesz.o-re nasi reporterzy pisali: „Teofilów - 12-
tl'Sil!mtne „miasto w rnieśeie" egzystuje przy pomoov 
dwooh sklepów, jednej pralni, jednego przedsa;kola. 
dwlX:h szkól i tyluż - przeważnie nieczynnych, budek 
telefoni<YZJnycb. 54 tysiące mieszkańców Oąbrowy ma. do 
swojej dys~y-eji tylko 1 bibliotekę. Na. Kura.ku i Ro
kicin - osiedlach licru\<"Yeh wiele tysięcy mieszkańców, 
me. ma a.ni jednej placówki kulf.ur.l.lnej". Przykłady 
lll-O!Źoa by mno~ycS. 

Pod spółdzielczym dachem 

Wprawdzie w ostatnich mie
siącach syituar.ja poprawiła 
się nieco - sam problem 
jednak poz.ostał. Nie wysitar· 
czy zbu.d.ować potrzebne mie
szkania; jeśli polo7A)!le na pe 
ryferiach osiedla, nie maJą 
spel'Iliać jedynie roli „wiel
kich sypia.lń" - rn us z ą być 
samowystarcza:lne. 

- A wi.ę-c jaikie? Pozwólmy 
sobie na odrobinę fantazji i 
na.kreślmy - bez jakichś su
perwymagań. 

WIZJĘ 
NOWOCZESNEGO OSIEDLA 

- Dla mnie taikie wzonYWe 
osiedle to osded'le-ogród - po
wiada :irri:. Zb. Slaibiak z 
łódzkiego oddziału CZSBM 
- Nieduże, g<izięś 8 tysiecy 
mieszikańców maksimum. al<> 
rposiadająre wiele zieleni. cie
kawa, archi!teMuN:, dużo pla
cćrw zabaw, a gdzie mo:tna 
to i brod.ziik lub basoen. Do 
tego oczywiście szkoła, prz.ed
SIZlkola, żłobki oraz wsizyst
kie pod'Sltawowe usługi. Tt'! 
rzadsze - w jednym. specjal 
nym handlowo-uslu.gowym cen 
trum. Lnne - bardziej poszc:
kiwane i codzi'9nn-: w mn\ej
szych, ale za to gęściej rm:
rzuconych i znajdujących się 
bli-żej klienta pawilonach. Ko 
nieczmie - dom kulturry z bi
blioteką i kiinem. Nieodzow· 
na też jest baza remontowo-

Dobre początki 

Mimo iź klub osiedlowy 
RSM „Bawełna" na Dąbrowie 
przy ul. Rodakowskiego został 
otwarty dopiero przed kilko· 
ma dniami - przejawia już O· 
żywioną działalność i cieszy 
się zainteresowaniem i „wzię
ciem" wśród mieszkańców o
siedla. Fakt tak dobrego star 
tu najlepiej świadczy o tym, 
jak bardzo był on potrzebnv. 

Warto wspomnieć, że „Ba
wełna" należy do sp6łdzielni 

20 NOWYCH KANDYDATOW •.• 

... zarejestl"OW.ał.a wczoraj Spół 
d:tielnia Mi"6zkaniowa „Baweł 

na". J?:<> tej pory spółdei<!lnia 
pc6'iada prawi<! 10 tys. człon

ków 1 dr-ugii<! tyle kandyda
tów. Najmłodszy ka.ndydoat ma 
5 lat, a najstarsza e.:ł<>nkirn.i 

liczy sobi<! 82 lata. 

OSIEDLE 
PRZY KONSTYTUCYJNEJ •• 

„.wzbogaciło się o %8 garaży. 
Niestety - przy ich odbiorze 
- w wielu stwierdzono ust<!r 
ki, które w efekcie trzeba bę 
dzie dopi<!ro usunąć. Amatorów 
na własny garaż jest dużo. W 
Łódizkiej Spółdzfolni Mieszka
niO'Wej „Nam Dom" złożono 
już 56 podań. 

UPRAGNIONE SWIATŁO ••• 

.„elektry=e zabłysło OGresrz· 
cie na K.aro1ew1ie II A na·łeżą

cym cl<> „Osied·la Młodych" 
Około 30 ounktów świetlnych 

otrzymały ulice Wróblewski<!
go i Bratysławska do ul. Wy
spiański<!go or= b~pośredmie 
otOC"Zenie bloków. Nast~e 

cz<:ści O<Siedl.a n.a Karolewie 
oświetlone będą już w przy-
s'liym roku. 

(KaS>) 

naprawcza, plus sprawna ad
mLnistracja, aby wszysbk'<' 
żale zlecenia loka.tarń-... 
można było załatwiać na 
miej5C'U, w osiedlu. Gastro
nomia? owszem, ale bezalko
holowa, m. :i!Il. z obiadami 
na wynos lub na abonamenl 
KomunJ.kao}a powinna prze
biegać po obrzeżach osiedl~. 
ze wz.ględu na bezpieczei1-
stwo dzieci i walk~ z hala-
sem. 

I jeszcze jedno - rnależv 
pamiętać o zabezipieczeniu n'l. 
wyrost, ze WZJględu na szybki 
rozwój motoryzacji - nieco 
więcej miejsca na pa.TlkLngi i 
gaoraże, aby później nie trze
ba było poświ~ać na ten Of'l~ 
trawmików, czy boisk. 

A teraiz. podsumujmy krót-~ 
ko te „pobotne życzenia": s\ 
ciekawe, rozsądne, zrozumia
łe. Dopuśćmy jednak do gł•">
su loka,tora, ~tóry stwierdza~ 

ZE.JDZMY NA ZIEMIĘ 

t pirzypatrzrrny się. które 2 
na.szych osiedH ma szanse 
osiągnięcia poziomi. takiego 
wwrca„. Okazuje się, ze 
można jednak je znaleźć. We
dł-u.g oipinii władz spóldziel • 
czych najbliżne wymienio
nym wyżej ideałom sa np 
pia.ny ZaTzewa. Inne osiedla 
będ.z!e się powoli modyfik;'>
wać. Będzie z..resiitą od czeg'> 
zacząć. Ot, chociażby taka ..• 

na Dąbrowie 

najlepiej dbających o komplek 
sowe urządzenie swych usie
dli, myśli nie tylko o miesz
kaniach, ale i o zaspokoJeniu 
na terenie osiedla bytowych i 
kulturalnych potrzeb człon~ów I 
i ich rodzin. Zasługuje też w 
tej dziedzinie na wyróżnienie. 
Wyrażamy nadzieję, że i w 
swej dalszej działalności 
przy rozbudowie osiedla na 
Dąbrowie i przy przekazywa
niu do użytku budynków na 
osiedlu ZarzeW, ,,Bawełna" o 
prawidłowym zagospodarowa
niu osiedli będzie pamiętać. 

Na zdjęciu: pokaz kosmetyez 
ny dla pań w nowo otwartym 
klubie „Bawełny". Jak widać, 
frekwencja niemała. (a) 

Foto- I... Ol<!jnieza<k 

wstydliwa rzecz jak szalety. 
W nowych osiedlacn zupeirue 
o nich zaipommano. A czy 
ktokolwiek wy9braża sobi" 
ki·lkudzie.sięciotysii.ęczne mia-
sto bez jednego chociażby po 
i;terunku MO? Nie„.? A au
torzy założeń projek1owycli 
Teofilowa - •.ale! Czy ktoś 
sądzi też, że w którymś 7 
na.szych nowych osiedli pr7R
widzl.ano miejsce na niewi4'1>1-• 
!ki „zieleniak"-· 

W oddziale CZiSBM powie

dymków, odip<Ywiedniego wkom 
ponowania zieleni, połączenia 
wielkoplytówki z technologią 
tradycyjną, np. w pirzyipa<l
ku tzlw. ,_,gni.Mxi punktow
c&w". 

Podobnych przykladow, ta
lów i bolączek - tak jak · 
okazji do poprawienia do
tychczasowych niedociąginl~ 
w budowie i projektowaniu 
naszych osiedli jest jeszcze 
wiele. I 

ZIDZIISLAW SZCZEP AN.IAK 

- Pa-nie dyrektorze, iła 
łiOdzian crz;ek:a .:>boonie w mie
sz.kaniowej kolejce i o ila 
nmvyeh, uS7Al!Zęśliwlonych lo
kat.orów powiększyła się w 
tym r<>ku łoozka rod:llina 
spóldz.lele:z.a? 

- Kolejka, o kitórej pel!l 
wspomniał, jes·t spora. Liczba 
oczekujących :l'TZekracza już ,m 
tys. osób, przy czym 16 tys. 
to pełnoprawni członkowie. 
Jeśli zaś ahodzi o tegoroczne 
przydziały to 4150 rodz.im o
trzymało mieszkania z bu
downictwa p<Ywszechnego, 218 
rndzin z budo·iv.ructwa resor
towego, a o iJe spełnia si~ 
obietnice bt.idowlanych zapo
wiadających prrekroczenie 
planu - rto do końca roku dziano nam, że ciągle jesrz-1-------------------------------, 

cze nie ma w Lodzi dobre-· 
go, gotowego projek.tu cen
trum handlowo - u9ługowego 
dla naszych osiedli. Nie ma 
też porz.ądinych estelycz.nych 
projektów garaży i śmietni
ków, nie maże sie jaikoś l!la
rodzić ka-talo.g projektów pa
wilonów usługowych. Na Te
ofi.Iowie ,,A", gdzie wybudu· 
wano już 2 ?fzedszkola, Zl'
pomniano jednak zupełnie ._, 
żłobku, na kitó.ry czekają. set 
ki(!) dzieci... 

A CZYŻ NIE MAJĄ RACJI 
SPOLDZIELCY TWIERDZAC 

?.e nie powiillilo być mowy 
o za·\lwierdzenm pła.nu t.;rP<'·· 
nistycznego :;:adnego osiedia 
bez dokładnego i .wnikliwE"· 
go projektu bazy usługowej? 
Trudno .bowiem uwierzyć, że I 
zharmonizowanie tempa bu
dowy sklepów i warsmatów I 
osiedlowych z budową miesz-· I 
kań to rzecz niem<Ylliwa ~ 
niewykona.lna. Albo spójTZID:v 
na problem normatywów ur
ba-njstycznych i przeróżnyc.'> 
wskaźników, określających 
obowiązującą wielkość po
wierzchni skłepów. zailcladow 
usługowych i lokali gastr<>-
l!lomiczmych. Wiadomo, że !!::\ 
one zbyt wąslcie, zbyit „na· 
pięte", związują ręce areł1J.
tektom. Mówi się szeroko i 
głośno o konieczności szyh-1 
kiego mewidawania tyco 
przepisów. Mimo teg-o. w na 
szych osiedlach obl.'elrWUjemf 
dziwny -proces -projektowania 
n-p. terenów zi~lonych czy po 
wierzchni sklepowej naiw<?t 
poniżej dolnej gra.niey owych 
zbyt szczupłych norm. p,17~
kraczanie w&kaźmiików ge
stości za~udnienia, upychanie 
coraz ciaśl1Jiej , pękaJtych I 
brzydkich dom:'.>w. 

Właśnie - brzydkich, nud
nych, niECiekaV1rych architek
tonicznie. Jaikiie jednak ma
ją właściwie być, kiedy w 
ikóbko powielamy łódzkie o
siedla w opal!"ciu o dwa µi:o
jekty typowe („LSM" i „Dą
browa"). Powie ktoś: t<> 
jasne, wyższa kon1ecznoś" 
uprzemysłowienie bu.downie 
twa, „masówka". koszty, os.t-
czędności, wielkie płyty. 
Owszem - to prawda, ał~ 
trzeba chyba ratować si~ 
przed ==yzną, brzydotą, 
monotonią dorrunującą w no
wych dzielnicach mieszkanLo
wych. Jaik? Chociażby tal< 
j alk to zrobiono projektują~ 
Zairzew - drogą zroznicowa
nta wysokości i <lługoiśoi bP-1 

W przyszłei 5-lałce 

Gdzie praqniesz otrzymać 
nowe mieszkanie? 

Dla nikogo nie jest obojęt
ne - ze względu na oddale· 
nie od miejsca pracy, rodzrny 
itp. - w jakim rejonie n:iia
Śta otrzyma nowe mieszkanie. 
Dlatego też przed zarejestro
waniem się w konkretnej spół 
dzielni mieszkaniowej - ło„ 
dzianie chcą najpierw wiedz.ieć 
gdzie kto będz.ie budował. Wy 
chodzac naprzeciw z.aintereso
waniu · społecznemu - zamie„ 
szczamy poniżej pierwsze in
formacje dotyczące budowni
ctwa spółdzielczego w przy. 
szłej 5-latce. 

„Lokator" - przystąpi do bu
dowy Sródmiejskiej Dzielnicy 
Miesz.kaniowej (Główna - 111 
tys. izb) oraz kontynuować hę 
dz;ie wznoszenie Teofilowa „C" 
(7,5 tys. izb). „Pn:yszłość" od, 
da 4.150 izb („Wielkopolska 
B"). „Bawełna przystąpiła 
już do budowy osiedla Za· 
rzew (12.700 izb). Wybuduje tak 
że 1 tys. izb na Zubardziu-Po
łudnie. 
Łódzka Spółdzielnia Mieszka 

niowa odda Z tys. izb przy ul. 
Matejki i 1 tys. izb przy O bv 
watelskiej. 

„Osiedle MlodY.~h" konty-
nuować będzie 11udowę osiedla 
w rejonie Dworca Kaliskiego 
(ponad 3 tys. iz~. W tym o
kresie przewidziana jest też 
rozbudowa rejonu Pojezierskiej 
(19,5 tys. izb) dla członków tej 
spółdzielni. 

Wymienione lokalizacje są 
już zatwierdzone, a w więk
szości wypadków przystąpiono 
nawet do budowy osiedli. Od· 
dział łódzki CZSBM jest w 
trakcie ustalania komu prz.y. 
dzielić zadanie budowy sze· 
regu następnych osiedli. Po
informujemy o tym we właś
ciwym czasie. 

warto zwrócić uwagę na 
fakt, że budownictwo spół· 
dzieleze przyszłej 5-latki w 
znacznym zakresie będzie re
aliz.owane w dzielnicach śród 
miejskich na miej'tcu starej 
brzydkiej zabudowy (przy
kład - Główna, Zgierska). (p) 

Lekarstooo na samotność 
Q!Chnie tu jeszcze ma-p 1.ow aniem, a klubowe 
stolik.i i krzeselka ą>'l'O. 

wiajq w1'ażenie dopiero c'> 
przywiezionych ze skle.pu. 
Siedzący przy stolikach g1'a
jq w warcaby, czytają gaze
ty, słuchają radia, opowia
dają &obie n..J.wzajem o nie 
tak dawnych czasach, kiedy 
to jeszcze pracowali. Dziś s~ 
na emeryturze. 

I to wlaśnie <Ua nich 
wych-Odząc z pionierską -! 
sluszną micjatywą - Robo.t-
nicza. Spółdzielnia Mieszka-
niowa „Przy&Złość" założyła 
ten k.lub, pierwszy w Łodzi 
i jedein z niewielu w Polsce. 
W tym ceiu wyremontowa
no - w dt.1.żym stopnw ko
Tzystajqc z pomocy &pó!da:ie!
ców-spo!eczników - pomiesi
czenia po daw'11ym biurze, w 
d.wn.u przy u!. Rog.ozińskie · 
go 5, n.a osiedlu Nowe Ro
ki.cie. Uroczyste o-twarcie klu 
bu nastąpil<J 22 lipca br. 

Codziennie w godzinach po-\ 
połwlniowych, kiedy to klub 
joot czynny, ściąga do niego 
kilkadziesiąt osób. W swmie 

z klułJ'u kor.zysta UktokJ ..,':) 
emeTy.tów. Całe wy.posa.żen· P 
jego oddane jest -pod 0<piekę 
jednego z rencistów. 

Kiedy - wspólnie z preze
sem RSM „PTZyszk>ść" Z. 
Grabiszewskim odwiedzi
liśmy Klu.b R•mcistów, byto 
w nim jak zwykle tłoc=o i 
- wesoło. To noo jesz.cze 
bardziej utwierd.zilo w p1'Ze
k01Ulniu, że inicja.tywę ,,Przy 
sz!ości" wilnny jak najszyb
ciej podjąć pozostcle łódzkie 
31)Ó!dzielnie mieszkanie-we. 
Kluby tego tfl!PU sq b<YWiem 
potrzebne: f,o sku.teczne le
kar.stwo c:Moniące eme-rytów 
od pac.zueia .samotności. 

('1"~) 

C:ly możemy <I.ostać 
mieszkanie ty'[YtL M-6? 

jeszic:ze 
klucze 
mieszkań. 

100 rodzin otimyma 
do spol<kielcz.ych 

- Ile mies'llk!aii ~doje 
się do oddania w roku przy
mlym I jak wyglądaj!\ list:v 
ioh pri;yd:ma.lów? 

- W ro.ku 1968 planujemy 
przydzielenie lodziamom Oko
ło 4.500 mieszkań z budow
nictwa PQWsze<:h'llego. Na li
stach przydziałów znaleźli się 
przede wszys1Jkiro c:z.l<mk.owi~ 
spółdzielni przyjęci w 1.'0lk'.l 
1965 i wcze.śni~j oraz. ci <:rU<m 
kowie, którzy będąc w pla
l!lach na rok 1967 zrezygno
wali z postaWJonych im do 
dyspozycji miesZJkań. Kale~
ne miejsca zajęli czlonk-ow,e 
spółdzielni posiadaJący pisem
ne p1rzynec:z.enla Władz tere
nowych o otrzymaniu mies;
kamia w r. 1965, a przenie.., 

i;ien.i do spółdzi.e1llli po we
ir)"fi!kacjd. ich dochodów oraz 
- w miaN: mOŻJlOOoi - człon 
!k<YWie przyj~ do spółdziel
ni w I i Il półrOCZlU 1966 ,·. 

- Po wywiesrz;eniu list, do 
pOS7iCZególnych spóldzielnt 
wpłynęła jedna-k spora licmba 
odwołań <:rUonkowsklich. Ile 
z nich nie zostało zała.twio-o 
DyOO poo;yfywDie i Z jlllk;ieb 
względów? 

- z grupy cztm&ów. !kt~ 
rzy posiadali porooum,ien::a 
wstępne ok:reślaj.ące da~ę przv 
działu mieszkania na rOlk 1963 
- zlori:yło odwolal!l'.ia 260 osób. 
N i est.ety, 107 t.aik>ich odwołań 
nie udało się miszym SQJól
dzieliniom załatwić zgodlnde '.& 
życzeniem czlO'll'ków. Rrzv-
czyną był m. in. brak miesz
kań typu „M-2" (g'łównie w 
;,Loka<torze") a!'alZ nieuw.zgiled 
nienie w pJanach na rok 1968 
bl-Olru 111r 4 tn.idowanego przez 
LSM na ska1rp-ie w pairku 
Staromiejskim. Poza tym 
część odlwolań wl:ożyły osoby, 
które zostały czł-Oll1kami do
p iero w I pó1:!'oczu 1967 r. t 
dlatego też znailazly się na 
dalszych miejscach w ireje
strze porozumień wstępnycli 
i w miesZJkainiowej kolejce. 

- Gdzie w roklu piv;ys-Lłym 
f w lata.ob następnydl budo
wać się będzie najwięcej 
spóldzieJezych bloków? 

- W dal'SIZ."Y'ffi ciągu będzie 
się rozbudowywala Dąbrowa 
i Teofilów, aJ.e największe 
perspek.tywy roZJWojowe ma 
obecnie Zaxzew i „ Wielko~ 
fPOlska B". Kończymy nato
miast budowę osiedli: Ko,1-
stylbucyjna, Gw;ax.dowa, Do-
ly-Wschód. Notował: SL 

SPOŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 
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Spółdzielcy z powołania 
rzed 8 laty Wrprowadzi-p li się tu pierwsi loka
torzy. Ludzie, którzy 

nie znali się, nigdy nie wi· 
dzieli, ba nawet nie po
dejrzewali nawzajem swego 
istnienia. Połączył ich wspól
ny spóldzielczy los i na dłu
gie lata kazał zamieszkać w 
jednym ~edlu, dztelić wsiPó! 
ne troski i radości. M<iwa o 
najpiękmiejszy.m z osiedli 
„LokatOIT'a" - De>iacli-Wschód. 

Dzisiaj mieszkańcy Dołów 
to już zwa.r&a społeczność. 
Ale fakt, że w osiedlu mie
szka się do-brze - ludzie za
wdzięczają społe-czrnj,lwm, ty-m, 
którzy poświęcają swój wła
~-ny wolny czas dLa dobra 
społecznego. Wymieńmy chcć 
by kilku z nich. A więc prz'1 
wodniczącego Rady Osiedla -
J. Mazura, e.zł<>l'llków Riad11 "
J. ' Justową, R. Poznańskie
go, W. Strzemińską, J. H;i
lickq, B. Mo-stowskieg.o, H. 
Piet-rttszloowq, M. Mal-a11-0Wi· 

cwwą, H. Stolińską, W. Ma
lickieg-0. Z dn-obnymi wyjqt
ka:mi wszyscy pracują za.wo
d.owo. W r ·adzie udzielają się 
spo-lecznie. 

Rada, to nie mstytu.cja dus 
'Pon.ująca zorgMlizowanym u
rzędmiczym a'):)'.l.ratem, sek1'11-
tariatem i dziennikiem po
dawczo-odbiorczym. Czlone~ 
rady - to sąsiad, tio pTZJ;
jaciel, to- pain mieszkający w 
sasiednim bloku, d-0 którego 
można się zwrócić prywa.t
nie, nie op!.aca,ąc znaczków 
stem;plo-wych i nie w oficja.I 
nych godzinach przyjęć. T~ 
czlo-nek spóldzielni - taki 
jak i wszyscy. Rodzin miesz
ka W. 1.300. A każda rodZ:· 
na - to- oddzi~ny problem. 
Kto taktownie i bez pcmiocy 
ko-legium zal.atwi sprawę pa
ni, któ1'a mimo U1.Vag a4m1-
nlsbratQ!ra po-zwu.la dwóm 
lnlJoim owcwrko-m alzacki m 
ta-rz,ać się po świeżo za.sia
nym w czymie s;połecznym 
triHVniku? 

K
ilka lat temti spraw sq
siedzkich b11ło wielt> 
(głośne radio, niesfOT· 

ne dzieci, nocne libacje, trz<> 
panie clwdiników po 22 
itp.). Czfonk•owie rady 
jest ich dwudziestu - inteT
weniowali, poucza.li, przypo
mina~i, że należy liczyć się 
także i z sąsiadem„. 

Rada zastanawia się, dy:
kwtuje, opiniuje podania. Kio 
sku z piwem - w związku 
z zastrzeżenia:mi mieszkań
ców osiedla - nie będzie. 
Jest za to klub „Relaks" -
dla starszych. Można . pograt! 
w bTydża. Slq.bo z wslugami 
w dzielnicy? Trzeba wejść 
w konta.kt z PSS-owską 
„Praktyczną P11,nią". To też 
spóldzie:tcy. Z tego konUJ-kttt 
wyszły wspaniałe efekty 
kuny, pokazy. odczyty 
ba.,.<Lzo p1'zez mieszka.nki o
siecUa cenione. 
Młodzież zbija bą_ki wie

cz01rami? Nie mu.si. Jest 
klub, na razie jes:zcze w ma· 
łym lokalu, ale nieb,·:.wem te 
prawdziwym DOT1111L Spó!
dziel czym. Można pograć 1-„ 
ping--ponga, poczytać, nau
czyć się robić zdjęcia, pory
sować. Nie wszystkie pM1ie, 

kt&re zaimują się -dziećmi w 
klu,bie, należq do Rady Osie
dla. 

Z
atem klu.b zamienia si~ 
w wa.nżerię. Za drobn~ 
opl.a tą (ria fundus:z 

TPD) przechowuje się twm 
kwia.ty wyjeżdżających aa 
urlo-p ..• 
Wspomnieć trzeba jeszc;? 

o czynach społecznych, w 
których bieTze udział cał.? 
osiedle. Kilka tysięcy ludzi. 
Ale to i tak tylko fragmen
taryczna uust-racja różno-r.od
nej dzialalności aktywu o
si.ecUowego. Na jego barkach 
spocznie jeszcze większa spo
leczna odpowiedzfo.lność od 
stycznia 1968 r., z chwilq 
decentralizacji wlqdzy a.dmi
nistTacy jnej i przekazania o
siedlowemu samwza,dowi 
większych u.prawnień. 

- Pracy b~ziemy mieU 
więcej. Uważamy jednak, ż~ 
w<tedy i.stnier. będ.zie możli
wość wcześniejszej realizacji 
na.szych postt.1.latów. Kto- b<>
wiem lepiej zna nasze po
trzeby? ... 

••. A o.to f.nny przyklad: z 
Karolewa - jed'1leg.o z osie· 
dli Sp-ni „Osiedle Mlod.ycl>." 
P-rzoduje tu szczególnie ak-

tyw osiedilowy - i to- w ska 
li Łodzi - w rozwoju dzia
ła.lności społeczno - kultural
nej wśród dzieci i mlodzill· 
ży. Pl<Jnem wł-aśnie tyc'rt 
spoleczny-Oh wysilk&w buro 
zajęcie w b<r. I miejsca w 
ł:A>dzi - w konkursie na or
ganizację wolnego c:uwu -
przez szoze:p harce-rski im. 
Alka Dawidowskiego i dzie
cięcy z es.pól artysty cz.ny 
„świetliki" z osiedla Karo
lew; ostatnio na.deszła wia
d<nn<iść z Wa.-rszawy, że oba 
te zespoły otTZymały II na
grodę w skali ogól11oQpOlskie; 
spółdzielczości mieszkaniowe;! 
Z kolei znów w konkurs·e 
łódzkich spóldzielczych osiedti 
o tytuł przodl!L3ącego w pra.
cy społeczrw-swmMzą,dowej -
tak.że I miejsce za.ję!<J .osiedl'? 
Ka-role-w i zostalo w efekcie 
zgloszone do k.onk u-rsu ogól
ne-krajowego ..• 

T a.kich spółdzielczych f>
sieą,Ii i czl=ków spól
dzielni mieszkaniowyc>t, 

k.t6rzy nie uwa.ż.ają się li tyl
ko za lokatorów - je.st już 
w Ładzi wiel.1L. Spółdzielców, 
którzy - zgodnie z tradycją 
- S4 sp<>lec:zrnikami z powo · 
lama. A. Pon. 
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Warzywa, owoce i ziemniaki na zimę r:~~~~~::i~~~ 
" 

Przyszłość Cll elektronice.„ 
Jak nas painformowamo n:i 

wcz.o.rajsizej konferencji pra
sowej w Domu Techniika, w 
najbliższy czwaU"'tek rozpoczy
na się w Lodzi dwudniowa 
konferencja na temaJt „Zasto
sowanie elektronicznej techni 
ki obliczeniowej w gospoc'!ar-

W programie Jron!erencji 
przewidziaJil.o również zwie
dmnie ośrodkdw obliczeni,")oo 
wych, działających w l.odzl. 
or~ wystawę · lilteratury fa„ 

N.a wczoralszym posiedzeniu Radni zapoznali się też z Najwięcej, bo I, dojdzie w 
Komisji Handlu i Drobnej Wy projektem wprOW1adzenia sprze śródm1eśdu, a nic nie zmieni 
twórczości RN m. Lod.zi rad- daży napojów . aHwholowych się w tym względzie na Wid-ze 
ni zapoznali się z danymi nt. w 16 dodaJtk~h punktach. wie. (Kas.) 

kolejnego spot1amia 
PRZY NTU 303-0ł 

zimowych rezerw warzyw, o-r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
woców i wemnia1rnw dla na- w crz;wairtek - H grudnia 

w godz. 13-H.30 
R<nma.wiać będą 

chowej. (łw;) 

szego miasta. -
Zmagazynowano ogółem 2. 7ł4 

tony warzyw, a ponadto pra
wie 1000 ton jabłek (w ~ym 
300 ton z importu), 409 ton ki 
szonej kapusty i 140 ton ki
szonych ogOrków. Ilości te w.y 
czerpują możhwo~cl magazyno 
we I składowe, ale nie są zdoi 
ne pokryć zapotrzebowania Io 
dzian. Aby ratować sytuację 
przedsiębiorstwa handlu uspo 
łecznionego zawarty szereg u
mów na zmagazynowanie re„ 
zerw u dos~awców: zabezpie
czono 2.500 ton warzyw, 1.700 
ton jabłek oraz znaczne iloś
ci kapusty i ogórków kiszo
nych. 

W magazynach leźv też 10.660 
ton ziemniaków. Te rezerwy 
uzupełnione przez handel pry 
watny przewiduje się na o
kres do l~ kwietnia 1968 r. Są 
one dużo większe · niż w roku 
ubiegłym. Również I mrożo
nek przygotowano więcej, oo 
ogółem 556 ton. Do tego do
chodzi 90 ton zmagazynowa
nycn przez OZH w Górze Kal 
wa<ril. 
Dodając do tego, te cytry

ny znajdują się w sprzedali:y 
ciągłej, moZn.a stwierdzić, że 

z.a.opatrzenie w warzywa l o
woce w tym sezonie jest do
bre. 
Już nadeszły pierwsze poma 

rańcze i przychodzić będą suk 
cesywnie. Otrzymano też, choć 
niezbyt duże - ilości orzechów 
z Włoch, które sprzedawane 
będą tuż przed świętami w 
cenie 30 zł za kilogram. 

Zakończenie roku turystyczneeo 
Łódzki Komitet Kultury Fi

zycmej i Turystyki zorganizo 
wał wczoraj w Hali Sportowej 
konferencję mającą charakter 
11r0C1:ystego zakończenia rok u 
turystycznego ,J"I. - Wzięli w 
niej u<lział przedstawiciele 
!VKZZ, Szkolnego Wojewódz
kiego· Ośrodka Krajoznawczo-

Ponad 103 mln. zł obrotu-
w 56 dni w „Uniwersału" 
Łód2'ki Powszechny Dom To 

warowy „ Uniwersał" osiągnął 
od chwili otwarcia ponad 103 
mln zł obrotu (56 dni dzfałal 
ności). Znaczy to, że prawie 
całkowicie - teoretycznie 
musi.ano dokonać wymiany to 
warów nagromadzonych na o
twarcie tego największego w 
iwaju obiektu handlowego. 

Na okres przedświąteczny na 
gromadzono dodatkowo towa
rów ogólnej wartości ponad 
34 mł·n zł. Co łodzianie naj
chętniej kupują? Konfekcji 
sprzedano za ponad 34 mln zł, 
dziewiarstwa I pończoch za po 
nad 20 mln zł, a włókna l 
galanterii za ok. 16 mln zł. 
Najmniejszym powodzeniem cie 
!lleyły się artylmły chemiczne,, 
sportowe i pa.piernicze oraz 
gospodarstwa dom&wego. 

('Wit) 

Turystycznego, 
biur podróży 
PTT-K. 

przedstawi<;._iele 
oraz aktyw 

Wtioeprezes zarządu Od<lzi.a
łu Łódzkiego PTT-K L. Fular 
ski poclsum-ował tegoroczny 
ruch turystyczny w naszym 
mieście. W różnego rod7..aju 
imprezach turystyc~nycb wzlę 
Io udział 200 tys. łodzian. Przy 
jęliśmy natomiast w naszym 
mieście 140 tys. turystów. W 
wycieczkach po mieście wzię 
Io udział 204 tys. osób. OdwiP. 
dziło nas ponadto 5 tys. tu
rystów zagranicznych z kra
jów socjalistycznych i kapita
listycznych. W zagranicznych 
wycieczkach uczestniczyło 20 
tys. osób, w tym 11 tys. ba
wiło w krajach demokracji I 
ludowej. 

PrzewodnLcy łódzcy obsłuży
li 1.800 wyciec„ek. Zorganizo
wany - po ra·z pierwszy w 
tym roku - Tyd'?.ień Turysty 
ki Łódzkiej był niewątpliwą 
:itrakcją dla gości z woje
wództwa i i"1111yfl1 miast kra-
1 u . 

w imieniu ŁKKFiT aktywo
wi turystycznemu za douży wy 
siłek i pracę organ.imcyj.ną w 
tym roku podziękował z-ca 
przewodniczącego J . BrlJOZO'W
skl. 

66 osób otrzymało nagrody 
w postaci sprzętu turystyczne
go. (Kas.) 

z ().eytebllkami 

mgr 
Tadeusz Kubiak 
dyrektor „Uniwersału" 

i mgr inż. 
Włodzimierz 

W a wrzynkowski 
z..il1' dyr. dis ba.ndlOW}'OO 

PROPONUJEMY TEMATY1 

wybór towarów 
kultura obsługJ 
l'O'ZADies'lJCrrenie stoisk 
ja.kie mli'łllY 
należałoby wProwa.dzi~. 

ce narr-odowej" zorganizowa- Bal mUZ"ko'...,. 
na staraniem powstałego nie- .;t ..,... 
daiwno Oddziału Lódz!kiego 
Po1&kiego Komitetu An.ttoma
ty<=iego Przetwarzania liO
formacji przy OW NOT. 

Celem konferencj.i jest roz
budzenie w naszym środowi
sku zailntereoowaaiia tec'h:nilką 
obHczeniową i ulkazanie ko
rzyści. które stąd płyną dia 
p:raemyshl, handlu, gogpodaT
ki miejsikdej i innych dzie
dzitll życia. 

Na konferencję przyigolo· 
wa.no 7 referatow oraz 11 ko
munikatów prz.edst.ębiO!I'stw i 

Jes-zoze są d-0 nabycia za.pro 
szenia na sylwestrowy ba1 
muzyków, w salach Państwo• 
- ej Wyższej Szkoły Muzycz
nej w Lodo:l IG<lańska 32:). In
formacje w sekretariacie szko 
ły, codziennie od godz, 8 do 
18, tel. 297-41. 

irrlstyt;ucji, k;thre już korzy- ~'IZYKA. F. K1ttscher Fi• 
stają z usług kompu.1.erow \ zyka popularna. r arys współ
(FSC Starachowice, MKP, czesnej flzyki w świetle naj· 
,,.Elta", !instytut Wlókienlll'ic- nowszych badań. PW, sil!', 4'10, 
twa i iil1!Ile). opr. pl. zł 55. .......................... • • 

~!\.. ·1iKlientom.M o.i 
O(,~ • A - „. 
~~~ l:zb1orowym : 

... „Wczoraj, dziś jutro ł ~ : 
Po1ski i Kraju Rad" finał ł O DZ I E L> 

~~~~~u·(xl.g~~iit!!;h~kt·~~ •: i i n dyw id u a I ny m :• „ uroczysta sesja poświęeo 
na działalności nauczycieli bi-
bliotekarzy w na"Ym mieście ł ł 
- o godz. 1~. w Pałacu Mło-

dzieli:y (Mcm'iuszki 4a). ł MHD ART. ODZIBŻOWYMI w ŁODZI ł 

m „Wewnątrzkomórkowy roz ł p O L E C A ł 
wój wirusa bakteryjnego" - ł : 
referat doc. dr K. Taylora, o : • ODZIBŻ OCHRONNĄ i ART. KONFEKCYJNE l 
godz. 18, w Katedrze Mikro-
bi-olog1H UŁ (Nowotki 18). w s k Ie pach : 

• „Przegląd wydarzeń mię- ł pl. Wolności 6 Przybyszewskiego 48 ł 
dzynarodowych" - odczyt red. ł ul. Zgierska li Głów n a ł6 ł 
J. Lebenbaiuma, o godz. 18, w 
Klubie TPP-R (Narutowicza :!8). ł Piotrkowska 207. ł 

a „sądy społeczne, ich rola ·:· • ARTYKUŁY POSCIELOWE: 

1
• 

i zadania" - zebranie dysku-
syjne, w lokalu Rady Adlwo-

1 
Piotrkowska 79 Rzgowska 69 

kaokiej, o g<J<lz, 19.30 (Piot.r-
kowska 63). • ARTYKUŁY GALANTERYJNE: 

• Spotkanie z J. erzostow- ł Główna 7 Piotrkowska 153 ł 
~~."'·wP~~~ą (~r~,~~\~t. ~1l~od.z. i • KOŻUCHY i WYROBY ze SKÓR: i 

• Zdjęcia małoobrazkowe - ł Piotrkowska 21 ł 
dziel<nica Bałuty (Limanowskie ł • KOSZULE MĘSKIE:• ł 
go 47) - ul. Marynarska 15--73; ł l 
E~!:E~ nr:::~:l~~~ ~;) ~ t. Zapami~f;jci~ .ie adresy I • 

Ksi~żki, płyty i reprodukcje ~tj~Fr::~k!..a.For;:::, !: • 
K milijml, Fałata i Falowa. • • • • • • • ~•• • • • • • • • • • • • • • • 

~(i~~~w~~ii~:~ it:o~m~.jp~łyftyt~mtł:od~zite~o;wfe~ rrmEJiiififYliiiif--------~ 
•la „rtystycznego; „Encyklope ~ 

120 Z F,·1harmon1'1' ::;cz_:y ::i'07~k~~~f.ic~:r;;,i~~ ~:t~~",'.str~~tV:~ol·~~ „lOOO bo 1·uz· za zł m0 z· esz na"yc' 
il 

* 
P. Janowski 
J. Ka il ew i cz 

pojęć ze wszystkich dziedzin taktów młodości" - (wszyst- U U 
tech·niki; II tom encyklopedii kie po 8-0 zł); melodie rozryw 
techniki ,,:releelektryka" (180 kowe - „Nie ma.sz cwaniaka" 
zł) - pr-zeznaczony dla iin±y- - w wyk. S. Grzesiuka, „Szem 
nierów i techników wszystkich rane tango" - w wyk. J. Stę 
specja.J.ności (1000 rysulllków, 70 P._owsk.iego, „Pame!o żeg=j" 

KOMPLET ESTETYCZNYCH NACZYIQ KUCHENNYCH. 

Szeroki asortyment na.czyń emaliowanych, aluminiowych 
tablic, 860 str.); „Mały porad - tercet egzotyczny; z muzy. 
nik mechanika (99 zł) - d.,;ie- ki poważnej - SzostakoWiC'za 

Laureat I nagrody v Mię- siąte kolejl!le wydanie. Symfonię n.r B i Koncert nir 1 
Księgarnia Akademicka (Na- C2 płyty w kasecie - 160 zł), 

i ocynkowanych oraz drobny sprzęt metalowy, niezbędny 

w gospodarstwie domowYm P OLE CA PDT „UNIWER

SAL", PL. NIEPODLEGŁOSCI 4 oraz MHD - sklep „1001 

DROBIAZGOW' przy ul. PRÓCHNIKA 1, W/w placówki 

dzy,n_arodowego 
Skrzypeowego 
Wieniąwskiego 

Piotr Janowski 

KO\Tl.ku.rsu 
im. Henryka 
w Poznaniu, 
wystąpi na 

koncercie symfomcznym 15 I 

16 grudni.a - w piątek l so
bC>tę. Wykona cm I koncert 
skrzypcowy K. Szymanowskie 
go, 

Orki~trą Filharmonii t.ódz
kiej dyrygować bęcL.,.ie goscin 
n.ie Jerzy Katlewicz, dyrektor 
artystyczny Opery i Filharmo 
nil Bałtyckiej, który zaprezen 

tuje utwór Krzysztofa Pende-1 
reckiego „De natura s0<n0ris" 
(I wykonanie w Łod.zi) oraiz 
HI symfonię Lud.wilka va111 
Beethovena. I 

rutowicza 5Q) oferuje m. i<n. ..Cy·ruliika sewilskiego" (240 Zł) 
„Dzieje Anglii do roku 1485" - Rossiiniego, arie- operowe M. 

b -t CaUas (200 zł), K. Szyma111ow-
(l20 zł); „O raz Il eratury poi skiego _ k·omplet, 4 ""yty z 
skiej" (95 zł) - literatura w ,,,.. 
okresie realizmu i naturaUz- albumem, w kasecie (450 zł), 
mu; „Wielki słownik polsko- dlzieŁa wszystkie Fr. Chopma 
rosyjski" (18-0 zł) _ 75 tys. he - komplet 2.225 zł oraz wy-
seł; „Józef i jego bracia" (120 bór utworów i.n'!1ych kompozy 
zł) tomy 1 i III _ T. Man- torów. Pozia tym arie operowe 
na; „Pamiętniki Ignacego Pa oraz pieśni l piosenki filmn-
dere..vskiego"; we J. Kiepury (80 zł). 

dla młodzieży: „Słońce Ari- Po raz 10 Dom Książki zor 
zony" (18 zł); „Dzikie bana- ganizował gwiazdkowy kier-
ny" (30 zł) A. Fiedlera 1 masz książek przy u. Piotrkow 
„Od Aurory do zdobycia Księ skiej 5 ew podwórzu). Zna-
życa" (ł5 zł) _ w. Kubicki<i- leźć tu można 1000 tytułów 
go. książek dla dzieci, młod2ieli:y i 

1 dorosłych, w tym wiele no-
Księgarnia Wydawnictw Ąr- wości stale uzupełnianych. Na 

zaopairywane są pn:ez Wojew. Przeds. ,,ARGED" w Łodzi. 

Na darz a się okaz 1a -skor zvsta j z nie i! 

tystyczno-Graficznych (Piotr- kiermaszu czynna jest trady-
kowska 149) dysponuje boga- cyjna loteria (losy po 2 zł 50 j 
tym wyborem reprodukcji w gr) z premiami: samochód I 
cenie 65-500 zł . Znajdujemy (jeszcze oo wylosowania), te-[ f 
wśród lllich: „W•nętrze po!rnju lewizorami, radiami, pralkami f 
holend1!rskiego" - P. Hoocha. itn. (K-9238) __________ _._. _ _._._._._......., ..... ......,.....,......,......,......,......,......,.....,.....,..,.......,...., .................... ....,.-.-.----..... 

----~----rm~~--WFONY~:=:=:;:===:=ó:==,-~---, 

BROKATY * JEDWABIE Piotrkowskiej 46, 73, 89, 122 
na 

KARNAWAŁOWE SUKNIE 
N o"'rotki 6 

BOGATE ZAOPATRZENIE ZAPEWNIA 

WOJEWODZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA w ŁODZL 

OZENNlK LOOmI nr 294 (6532) s 
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WAŻNB TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Kom. MO m. lt.odzl 292-22 
Strat Pożarna 08 
Pogot. Energet. 334-28 
Informacja telefon. 03 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 
Pogot. Oświetl, Ullc 220-89 
PogOi, PZMot. 533-09 

'l'EATRY 

rEATR WIELBil (Plac 
Dąbrowskiego) g. 18 
„Straszny dwór" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 16 „Klub kawale
rów" 

TEATR JARACZA (W sa 
li Teatru Rozmaitości 
ul. Moniuszki 4...a) -
g. 15 „Ogniem i mie
czem„1 g. 19 „Prze„ 
łom" 

TEATR NOWY (Więc-
kowskiego 15) godz. 
11 „Damy i huzary» 
MAŁA SALA (Zachodnia 

93) g . :ze „Szklana me 
naźeria'' 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Zielony gil" 

OPERETKA (Północna 
47-51) g. 19 „Niedo:iela 
w Ro:ymie" 

TEATR ARLEKIN (Wól 
c:zańska 5) nleczylllny 

TEATR PINOKIO (Ko
pernil<a 16) g. 17.30 
..Szewczyk ~ Dratewka" 

HU ZEA 

CO? !Idzie ?/{j,f/)Y? 

&INA 

BAŁTYK - „Kopciuszek 
w potrzasku" od lat 16 
(franc.) godz. 10, 12.30, 
J,5 „Wojna I pokój" 
(2 serie) od lat 14 
(radz.) godz. 17.30 

POLONIA - „Galia" 
od lat 16 (franc.) g . 
10. 12.39, 15, 17.30. '20 

WISŁA „Polyanna" 
od lat 11 (ang.) godz. 
10. 12.30, 15 "Oferta 
matrymonialna" od lat 
16 (wł. -fr.) g. 17.30, 20 

WOLNOSC „Działa 
Navarony" od lat 14 
(ang.) godz. 9.30, 12.45. 
16. 19.15 

307, Obr. Stat4ng.radu ts, 
Armii Czerwonej „ Pl. 
Pokoju S. 

DYŻURY SZPITALI 

Dr med. LEONOWI MAŁKUSOWI, ordynatorowi Oddzia
łu Laryngologicznego w Szpitalu Wojewódzkim w Zgierzu 
serdeczne wyrazy współco:ucia z powodu śtnierCi 

Kol. ANNIE PŁASZCZYK, 
wyrazy szczerego współczaeia 
z powodu śmierci 

I 

Teściowej synka Pawełka 
składają PRACOWNICY SZKOŁY 

PODSTAWOWEJ ar Jll 
DYREKC;JA I PRACOWNICY W ŁODZI 

, - ~IFojna głoiwa. Nie za.pominę. 
Kobiela J>awiesił słuchawkę i wybiegł na 

ul!ic-t- Ciężka skrzynka z nairzęcliz;iami prze
sz:kadzała mu 

Na Placu Narutowicza wskoczył w „5". D<>
jechał do rogu Hożej i Marsml'kowskiej. 
Chwilę Się zawahał. Do Grand Hotelu w Ut
kim stroju? Nie było jednak czasu na to, 
żeby się przebrać. 

Sz~.f recepcji sp<>jirzal ze ?Jdzi'Wiellliem na 
tlr-ysikającego zdrowiem mo.nt.era. 

- Czeg'O pan sobie życz..v? To chyiba a~e 
do mnie. 

- Do p.ama., pamie dyrektome - powlectział 
KobiPla i pokazał swoją l~tymatję slużbc>
wą. ; a ;esmre w spraiwie tegQ brazylijskie· 
go ~ścia. 

- Przecim o<n j'UIŹ d8.'W!Il0 wyjechat 
- To ja wiem. Chodzi o tę piękmość, któ· 

ra go tu odwied.zailia. Podobno pa.n dylrekt.or 
ją ·widział. Nieoh pan spojrzy. Czy to ta 
~~? • 

Szef r~ wziął oo ręki f~a.fie 
i przyjnał jej się uwa.2mie. 

- Wydaje mi się, że to o..'la. 
- Ozy tyNoo si~ panu wydaie, C!&Y pan .ł"!St 

pew.!eon?' 

- No wie pan. PralWiie jEStem pewien, ~ 
Kobiet~ t.aik zmienia ucza~ie, suJm.ia .•. 
A ,J:Yxz.a tym ja pa.ecież nie przyglądałem Jei 
się tak dodclru:linie. 06'taitec2lllie wtedy nte
wiiele mnie to obchodiz:ilo, kroo od'W1.edza pro
feSIO'!"a Nogt:•eiJI"ę. 

Kobiela pod.z:iękow<bl: za mtormacje i wy
rt.15Z;vol na poszuikiwand.e Ziuty. W „~' 
w kawiarni nie było jej. Zaj1"Zail do ,,Alham
bry'! i do „Stolicy" także bez skurtfiru. Zm.a
laiZł ją dopiero w „Stylowej" na MDM. 

Spo}rmla na niego ze :zrlzilwien,iem. 
- o co chodzi? 
- Przysyła mnie do obywa,telb lmpiltaoa 

Do\rna.r. Zina gJO pMl!i.? 
- Znam. A bo co? 
Kobiela wyjął fotografię. 
- Czy to o niej opowiadała pain1 ~

nowi. To 1ia piękiność OOwi~ Bra.zy!ij
C'l.yka w „Gramdrzlie"? 

- Pewnie, że to ona. 
- Joot pam.i tego p.ewna? . 
- Oczywiście. Niie ma o czym giada.ć. A wie 

pa.n. że painr..i do twarzy w tym kombinez.,.. 
nie. Przymojny z paina monter. Mori:ie Slie 
spo»kamy wie<lZJO'r'kiem? 

- Nie mam czasu na głlu!psi;wa. Do widize-
n:i.a. 

- To nie gą żadne gh.upsbwa. A rivklerd. 
Wvszed.h9zy ze „Stylowej", Kobiela posta

nowił n.ie ziwlekająe pojoohać oo komendy 
Barezo byl ciekaw }aik wy.padło prz.esibudJ.a
nde Mańczy'ka. Down.air musilal tam już z m.
go sporo wydusić. 

AklUlrait J>Odjeżdżatba de> plI"eystaJnllru 09iem
n.as tka. Począł się więc przeciskać pomiędz.y 
&tojącym1 pod czerwonym światłem wozam:. 
Na.gle drgnął. W =rym „fiacie" spoost=egł 
}too:clę w aoor:m. Gęsta woalika z:ak.rywala 
jej twaJI"Z. Na!1;otmka. Obolk. niej prey kierow-

liłADIO I llEl.EWDIJA 
PROGRAM I dachem". 14.45 Aud. dla dzlęcl 

„Błękitna sztafeta". 15.00 Gra 
duet fortep. W. Kisielewski -
M. TomaszewskL 15.1{) Koncert 
z nagrań chóru a capella PR. 

15.30 P.la dzieci „Zapraszamy 
na orbitę". u.oo Wiad. 16.05 PU 
blicystyka międzynarodowa. 16.17 
Utwr-ry fortep. 16.35 „sam na 
sa-, z trzęsieniami". 16.45 Gra 
trio lazzowe. 17.01 (Ł) Akt. łódz 
kie. 17.15 (Ł) „Człowiek strze
la" fel.. 17 .30 (Ł) Utwory :fortep. 
17.45 (Ł) Jazz dt1a k~rów. 
18 .05 (Ł) Zespół pdeśnl l tańca. 
18.20 (Ł) „Małe problemy wiel
kiego krawca" - rep. 18.45 
Aktualny tel. ekonomiczny. 19.00 
Wi.ad. 19.05 Muz. 1 akt. 19.39 
.. An".na stos.tra króla" słuch. 20.30 
Fe11 eton muz. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
22.00 „Ty, wieczór 1 mu.zy).<a". 
22.10 Ro.zmowa literacka. 22.25 
Muzyka tanec?Jna. 22.35 Uniwer
sytet RadiQIWY. %2 .55 Konoed; 
wieczo.r11y. 23.50 \flad•omoścł. 

materiały 

historyczne 

z działalności PCK 

mcy siedzi~ 
sportowca. o 
na laksówka. 
wt=<iziad:: 

- Jedź pan 

baro'Lysty b1ond~ e twarzy 
pairę kirdków daJej S'tala W?i· 

Kobiela wsi~ do mej i po-

za tym .,.fia:tem''· 

'!fat.arsiki całe pmedpoludn:ie ~ w pro
kuoraturze. Przoot'L..'diowa.t ba..-dz.o doltladlnie 
mat.eriaiły dQtyczące sprawy Waeysa. Zdje
cia sytuacyjne, odbirt1ki daktylookopdrjine, pr<>
toiroły, :oozinania świadlków. Caiła sprawa u:ka
zywaH. mu Gię teraz w nieco mnvm św.ietle. 
Coraz bairdziej bowiem utwierdzał się w 
praekion.am.i.u. że rnord€1I'Stwo dokonane w je
go kancelairii miało z lllią ~ Ten cz,lo
Wiek mu:sial wiedzieć ooś, co m<1gło przyccy
ll!ić Silę do UIIliewininienia Waaysa. aile jed
nocześnie było tio oskarżen'1em kogoś iJnmego. 
D!at~o zgimąl. 
W.śród :lld.jęć, óollronamydl wtedy ~ 

urzędowego fotogirafa, jedlllo zwróciło Jeg!> 
specja.Lną uwa.~. Tapczan, koło którego 21na
Jer;i;iono Danielę Parnowską. Ale nie położe
nie zwłok z:amt.eresowało Natorsikiego. Ude
rzY'ło go w tej fotogirafiii zupclnie co !J!mp... 
go, ooś, n.ad czym się . wtedy wca.le nie za
stanaw:ial. Na taJpc:zaniie widać było wyTaź
nie C2lt.ery plll.IS'llOWe niedźwiadlki. Siedzialv 
rzędPm opairte o podusz:krl.. Waryoowie me 
mieli dzieci. Po co komu aż cztery misie? 

Naitor9k.i był bardzo 2l<ltlllyślOl!l.y, gdy WY· 
chod'l.il z prokuratury. 

Na ulicy oogoruil go adwokat Zagirod~ 
- Dzień dobry. k.ialego. Mam do was ma

leńki i:rnteres. 
. - Sh.:.cllam? 

- Chciałbym W'3!!ll ~a.ć, żebyście 
się podjęld p-ew1IJ.ej sprawy. 

Nators!kli energicznie pobrząsnął głową. 

- Baxdzlo żałuję, aile w tej ohlwiłi to jest 
'WY'~l=ne. 

- Może jednak :ziai:nteresowala.by was ta 
sprawa - Ralegal: Zagrodzki. - Mn.ie 08<>
biścte bard:m zależałoby na tern. żebyście }ą 
p<rzyjęli. Wiem przecież, że jesteście dobrym 
fach~ w tej bra.nży, a tt.Jtaj chodzi 
o P'l"Zyjaciórkę mojej matki, więc._ 

- o cór.!: to chodrlli.? - ~ytiail bez ~ 
zjazin>u Naitoo:'ski. 

- Widzicie, t.o je;;t dooyć dziwna historia 
- 1'.X1Wiedztal Za~ki. - Pani, o któr<,?J 
m'.>wię jest żoną profesora Wasilewskiego. 
Trudno oobie wyobrazić, żeby zajmowała si~ 
szmuglem, a tymczasem ~tała zalrzy!ma
na na lobnisilru w Moskwie przez milicję. Po 
kiJikiudniowym dochod.zeni,u przeka:r.aino ją na.: · 
szym wlad"ZX>m. Szczegółów n~ znam. Wiem 
tylko tyile, że zrewidowaino barozo dokład
nie jej baga:ż i zabrano jej tyilko zaib~ 
p<lus.:iowego ruiedlbW'iedzia. 

N atotrsk!i zaitrrz.ylnał si~. 

- Pluswwego nied:źwiedizia? 

- Tak. Musicie przyizma.ć, :tie to t~ 
dz:i"me. Nie widzę podstawy, żeby z t><J'Wn
du faildej zaba.w'kli aresztować kogoś. Qs4..:a
tecw ie tr'lldno to nazwać sz:muglem. 

- Zgadzam się pn;yjąć tę sprawę -
wiedział NatorS!ci. - Cz.y ta ndewiasta 
du;i na Mokotowie? 

• sie-
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